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Wysłannicy U.O.W. napadli
na profesora gimnazjum lwowskiego.

Uroń z fabryk polskich do Venezue!i? - Wzrok w głoś
nym procesie warszawskim, - lamach samebóiczy pod* 
urzędnika poczt. - Tragedii -miłosna wuja i siostrzenicy.

Szynką pragską, wędliny delikatesowe, poleca F-a „Zakopane" Lwów, ul. Akadem icka 24,

AUDJENEJE U MIN. CARA.
Warszawa, 11 kwietnia. (PAT). 

Minister sprawiedliwości Car przyjął 
dnia 11 bm. b. minisfra sprawiedliwo
ści dr. Stefana Piechockiego, prezesa 
Izby adwokackiej w Poznaniu, z któ
rym odbył dłuższą konferencję. Na
stępnie minister przyjął prezydium 
Zarządu Głównego Zrzeszenia sędziów 
i prokuratorów, a mianowicie prezesa 
Zarządu sędziego Sądu Najwyższego 
Wacława Miszewskiego, wiceprezesa 
Kazimierza Błeszyńskiego, wicepreze
sa sądu apelacyjnego w Warszawie i 
St. Nowodworskiego, b. ministra spra
wiedliwości a obecnie 9ędziego Sądu 
Najwyższego oraz członków Zarządu.

onferefleja z Zarządem1 Zrzeszenia 
sędziów i prokuratorów trwała blisko 
wie godziny. Pozatem ministeT udzie- 
i }eszcze audijencji prezydium Zarzą

du Stowarzyszenia aplikantów sądo- 
wych i adwokackich.

HR' BEEBLEN W RZYMIE.

.  U’AT) p'z^ '

NA f NOWSZE MODELE
W I O S E N N E  i LETNIE n a jp j ę k n i e js z e  
kre a cje  m o d y po csn a ch n a j n i ż s ' v c h  
3457 we Firmie
BRACIA STAUBER

PI. M A R J A C K | I, 7
(pod K aw iarn ią  de laPaiz) 3457

WSPANIAŁY CZYN B O H A TER \ PRZESTW ORZY POWIETRZNYCH.
Do artyku łu  na stron ie  (i-tej).

POŻEGNANIE 
P. ZAĆWILICHOWSKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta*. 
W arszaw a. 11. kw ietn ia  (Z) W dniu

jutrzejszym  klub sprawozdawców parla
m entarnych żegna ustępującego szefa ga
binetu  P rem jera , p. Zaówilicłiowskiego 
obiadem .

Z Piszczan.
Dom zdrojowy dla stanu średniego 

„Cyrjll-Hóf" w Piszczanacb donosi, że 
dysponuję jeszcze dla kuracjuszy z Pol
ski k ilku  w olnem i m iejscami za opłatą 
ryczałtową. Inform .: ustn. Apteka Jliko- 
lascka, Lwów, pisein.: Biuro Piszczany, 
Cieszyn. 35‘28

ZWRACAMY WYPOŻYCZONY TABOR 
, JkOLEJOW Y.

(Telefonem , od naszego korespondenta).
W arszawa, 11. kw ietnia (st) W okre

sie wzmożonych przewozów kolejowych 
w latach ub. poiski labor wagonowy 0- 
kazał się niedostateczny i Min. kolei wy
dzierżawiło zagranicą około G tys. wago
nów towarowych głów nie w ęglarek. 
Obecnie w skutek spadku przew ozu wa
gony zagraniczne wycofane są z obiegu
i odstaw ione. do dyspozycji praw ych w ła
ścicieli w tym w ypadku kolei austriac
kich i belgijskich. Ogółem Polska odsyła 
5.838 wagonów towarowych.

 o——
INTERPELACJA W SPRAWIE POR

WANIA KUTIEPOWA.
Pa^yz, 11 kwietnia. (PAT). Na po- 

siedz&nia Izby deputowanych, na za
pytanie,;jak ustosunkuje się rząd do in- 
terpelalffyj znoszonych w sprawie por
wania gen.- Kntiepowa, Tardieu odpo
wiedział, że ze względu na prace Izby 
nie może wyznaczyć terminu dysknsji. 
Zresztą, stwierdził Tardieu, ograniczy 
się on do powtórzenia w  razie potrze
by informacji, dostarczonych przez ko
misję.

Pokój do śniadań, handel delikatesów M. Bałłaban,-Halicka 12
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POSEŁ BARANOWSKI PRZENIESIONA' DO TEHERANU, A P. TAR- 

NOWSKl OBEJMIE PLACÓWKĘ SOFIJSRĄ.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa 11. kwietnia. (Z). W 
związku z wiadomościami o odwoła
niu do centrali MSZ. posła polskiego 
w Teheranie min. pełnomocnego 
Hempla, dowiadujemy sio, że obec
ny poseł polski w Sofji p. Baranów-

sima s«ia'irtli m it
iiW AJ LOTNICY PONIEŚLI

(Telefonem od
ŚMIERĆ NA MIEJSCU

naszego korespondenta).
Warszawa, 11. kwietnia. (Z). Z 

Pucka nadeszła dziś do Warszawy 
wiadomość o straszliwej katastrofie 
hydroplan.i polskiego nad zatoką 
Pucką. Z zaioki wystartował liyaro- 
plan wojskowy, prowradzony przez 
pilota ppor. Majewskiego z Warsza
wy, jalko mechanik znajdował się  w 
hydroplanie kapral Łukasik. Gdy 
hydroplan miał zamiar opuścić się 
na wodę wpadł w korkociąg, z które-

ffllM  HDtl3M«St&
PERTRAKTACJI! BOTYCKA NARAZIE MODUś  VIVENBI W  EPRusWIE

CBRCTU TO W AROWEGO.

ski obejmie poselstwo polskie Te
heranie. Na stanowusko posła do So
fji ma pojsć obecny naczelnik w y
działu ustrojów międzynarodowych 
w min. spraw zagrań. Adam Tarnow
ski.

go pilot nie mógł go wyciągnąć. Ka
tastrofa nastąpiła na wysokości 
500 m., obaj lotnicy zostali zabici na 
miejscu. Do zatoki Puckiej wyjecha
ły dwie motorówki z oficerami na ra 
runek latmiKów. Ratunek jednak o- 
kazał się juz spóźniony. Z Gaym przy 
była do Pucka komisja wojskowa. Za 
bity por. Majewski jest krewnym  
znanego śpiewaka Gruszczyńskiego.

. . .  - C, .-- .--C rT T V  ... - ^

Kiedy inne zawiodły
należy żądać tylko radykalm'; i wynró- 
bowane środki Górskiego: 1) Ara go
płyn, który wyntiiłzcza beiz Ibolu. i z ko
rzeniem odciski fTiiagmiottikP. 2) Ska
kane i,aosze(k, który Eapobtega pocen.-u 
i usuwa .przykry zapacn potu po led- 
nem użyciiu, 3) krem Venus, który u- 
sufw.a radykalnie piegii, plamy i .nadaje 
twarzy -wygląd młodzieńczy i świeży. 

ŻądajoF* zateim tylko te wyroby.
2Ó88

W Sanoku 
i Olkuszu,

Lwów, 12. kwietnia.
Na poaóhnrm tle — zastój i w  prze

myśle i masowej redukcji robatniiKoW 
— zaszły w  ostajinich czasach dwa 
krwawe epizody ińferuchów, których 
Opanowanie wyTOajfcaio uiżydia nai- 
ońtrzrjsEych środków interwencji, poli
cyjnej. Jeśli opijamy się na komunika
tach, głosząc w  h spadek cyfry bazro- 
boimrycb wypadki powyższe, typov... 
dla najtęższych m-zeaileń pi (podar- 
czych, byłyby odc^bmiinme i oess dal" 
szych następstw. Natomiast < kresowe 
biuletyny, zapowiad ijąoe złą konóunlk- 
t e ę  rów mień -na najbliższą pi^yts złość, 
nakazywałyby traktować olba te w y
padki 3 kc groźne <m.zesmne W uraż- 
iym  zaś razie informacja, że , przy
wrócony 'zoaaił pjtządie(k“, mie może 
wyczerpać sprawy.

Rolotniik polski słynie za granit-ą 
ze swej cżelnpiliwoścli. U nas może tAj 
dość docenia się tę jógo cnotę. Nie 'dość 
dobrze zna się opłakano, często nte- 
wanygodnic izłe wanunŁ::' w jakach 
mńeszika, żyje „ pracuje. A przecież 
miiimo wytężonej agitacji cpoizrycyjnych 
stronnictw 'nwłyikalnycih, mimo ich ha
seł .popularnych, mńrno stosunków, u 
łalrw .rających skiuiteczinictść demagogii', 
pnl&kte masy ToiHitańcze zaohwwują o- 
hranu" p~ry< ;ę -j ôheo tych prób zaanę- 
tn r odstawą .ich uświadom..ieinśa jest 
dys ypłinai. To tez jeśild ilu li owdzie do
chodzi do W3 bueh/u, jeśli wrasizCiite .do 
głosu dochodzi protest, uicema przyjąć, 
że przyczyny wystąpienia są pkaważne.

Nie jest tu żadinum usprawiedliwi e- 
nicm, że na m!iojsc.u TnafeźJlil się aigilta- 
terzy^r podjudzający ^bezkrytyczny 
tłum ', bo ci ag’it,a(kmzry cizynmu są za
wsze i na karałem młejsc", a jednak 
■wysiłki ich tylkic wyjąśfcawio odnoszą 
sukces. Z reigiuły para! Iżwje je odpor
ność środowudka. Wyjątkorwie ipcrwoulze- 
nie agitacji dowodzi wyjątkowej ey- 
tuac.ii.

Dlatego tym dtwoui opiizodion., Tiia- 
yajziie Elltkw.idowair.-ym, należy poświę
cić .baczną uwag" Należy wyśledź'ć 
przyczyny wybuchu i  usunąć je nie 
tyliko na ,miejscu wypadków, ale 
i wszędzie indziej, .gdżtókołwriektby mo
gły istnieć w słania jeszcze uwajonsgo 
i roz B iraaącep s ę  fennen&n. A to, aby 
uniknąć miepdtezelb:n.yc<h olrar.

Ze siwej strony rzesze nofootinicze 
wikliny aroezumie-', że kryzys, utónago 
skulk: odczuwają, jest u górny, nic 
wspólnego nieioa % polityką, a przez 
W ZiiyU usite uleganie wezwaniom 
aadiatoiiw tyiko zaosłrwy d ę i  popfebi. 
Mciże naprawdę wyszedłszy zwycięską 
ręką .z tych Midmości, jalkle przeżywią 
my wespół z całą Europą, wejdziemy 
w  .lepszą dóbę. Doczeka jej, prayśińe- 
szy jej nadćjśrie tylko ten kito zdobę
dzie s r  na najcięższy egzamin cierpli
wości i samofcanarcia

Innej .dirogi, wiodąc°j ku 'cnobrobyto- 
wi. mrama.

Londyn, 11 kwietnia. i(DAT) W spia  
wtó rokowań angteldko-aowjećkich do- 
neszą <z Londynu .z pew.nych źródeł, 
że prowadizone obeemte perta »t*ac3J 
dotyczą :nâ alz,i', medus rryendi w »>pra 
wi« o oto tu towarewepo, oziaJalmaścd 
Torgprei .twa oraz nietyhailniośai k ilku  
wyŻKTjijh mzedidików aonieokich. Zo
stała wyłoniiana komisja, składająca 
się z 12 rze^soznawcew po 6 z każdej 
strony, dla omówienia kwestji dluigów 
i wzajemnych pretensji fioansewyoh. 
Podlpisante modus vivendi Mastą;p: 
prawdopodobnie iniiedługo’, iprzyc.ziam

podpits/^i go Henderson i  Sokolniknw.
NabomiaiSt prace kotniisji 1,2 izecZo- 
,z,n'arwców ipoirtwają dłużej Po podlpi- 
sainliu modius vityendtL roźpo izmą s.ę 
prawdopodobnie rokowania w  sprawi®, 
układu o ryihołcstwie. IPtr,wfwi)dlZLaina 
jeśt rówioklż wymiana nel co d:o alkltu- 
alności dawanych umów i  faaktatówi.

 o------
DETjŁbNTI TB RECKIE.

Ankara, 11 kwietnia. ,(PAT). Wła
dze tureckie zaprzeczają wiadomości o 
przediostaniu się bandy tureckiej na te
rytorium. bułgarskie.

BEZPŁATNE WUZY «3ĘBZY 
GDAŃSKIEM A STANA BI ZJEDN.

(Ueleionem od naszego kore^dbucnki).
Warszawa 11. ,kwietnia. (Zl Sdnat 

gdański czymi starania o uzyskanie 
zgody szeregu państw na zwolnienie 
obywaf sii W. M. Gdańska ad oba, riąz- 
k n  nzyskiwuaia wiz WjarJiorwyołi do 
tych państw. Semalt guańśki stoi na 
stanaw'iskn, że iprwyQluguje mu pod 
tym względem prawo wzajemności. 
Rokowania o bezpiłattne wizy dla 
Gdańszczan względmró o całlkowate 
zniesienie iproapisu winctwiago prowadizi 
Alin. sprarw iZcugram., ,gu>iż sprawy ze
wnętrzne W. M. Gdańska podhigają 
rządowi polskiemu. Obecnie rząia Sta
nów Zjednoczonych. postannwtL uGzae- 
lać obywatelem jdańakim nie emi
grantom wiz na wyjazd do Amendri 
bezpłatnie. Wynika z  tego, że obywatel 
amerykański, udający sie do Gdańska 
drogą morslKą musi posiał lać jedynie 
ważny paszport amerykan'1” . Jeżeli 
ów obywateli amerykański choa ,z 
Gdańska udać się do Polski]', to nnsd 
uzyskać polską wjizę wjazdową w kon- 
snlaruie w  Gdańsku. Jdżali Ameryktunhi 
odbywa podróż do Gdlańdk i  drogą lą 
dową, to wymagaai i pędzie prtrez 'wła
dze .polskie po'ska wiza tranzytowa oa 
Chojnic do Tczewa.

HARCERiZI ANGEEISCT W TOLSCE.
Katowice, 11 kwiotnia. (PATj). W 

27wiązku z odwieUzmami Harcerstwa 
Polsitiego przez “150 Harcerzy angiel
skich, które mają nastąpić latem br., 
Harcerze .angielscy prz-ybęlą również 
na Górny Śląak, zaproszeni zeszłego 
roku przez Harcerstwo śląskie. Przy
stąpiono już do utworzenia specjalne
go komitetu przyjęcia.

-REKWENGń A NA. KoLEJ ACU 
FOiLSKICH.

Warszaw®, 11 kwietnia (st) We
dług danych prowizorycznych za luty 
br. kuleje polskie przewiozły około 11 
miljonów pasai eićrw. W porównaniu 
ze styczniem frekwencja na Kolejach 
zmniejszy'■a się o 1C pro. Towarów 
przewieziono około 5 milj. ton, co w 
porów n ani u ze styczniem oznacza zr :ż 
kę 26 prc. Naładunek węgla znurej- 
.szyl sie w lutym o 23 prc. w porówna
niu ze styczniem.

—  o —  —

r eh a bilita c ja
Kś. WINDISCHGRATA \ .

Budapcsat, U. kwietnia (PAT) Pisma 
podają inlormacje, według których ks 
Windiscbgratz miał być ehibilitowany 
przez trybuna? honorowy, w skhid któ
rego wchodziło 5 generałów, s ) .vo ■ rów 
orderu Marji Teresy. Trybunał ten miał 
stwierdzić, że ks. Wmdisehgr.itz w zna
nej aferze fałszerskiej nie jtostąpił nie
zgodnie z zasadami honoru, kierując się' 
wyłącznie motywami natnry politycznej. 
Jednocześnr" trybunał miał stwierdzić, 
że zdolność honorowa ks. Windiscbgraizai 
i jego odpowiedzialność moralna nie zo
stały naruszone.

P o  spaeeru 
i w domu

<£ zk .fU Ji i  U y g o & P T t 

Modr\e cra% Irwaią 
iPencg e  -  o d i m s  -  
lA3M'z& d a s k m e fy

Ma r k a  faqr .
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KOLONIZACJA POLSKA W BPJL- 
ZYLJI.

(Telelonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 11 kwietnia (st) W o- 

statnich dniach do Brazylii do Stanu 
Esperito Santo, który jest polską kon
cesją kolonizacyjną, wyjechała pierw
sza part ja eu'grantów w liczbie 350 
rodzin, Poczynając od 1. kw.ei.ma ko
lonizacja. terenów poiskich w Brazylji 
będzie miała charakter systematyczny, 
i co tydzień będzie emigiowaio 250 o- 
sćb. Kontyngent roc.zrr.y emigrantów 
nie może przekraczać 10 tys osób.

— — 0-------
ANKIETA W SPRa WIE PROHIBICJI.

Nowy Jork, 11. kwietaua (PAT) Do
tychczasowe wyniki ankiety urządzonej 
przez wielki tyguduik nowojorski „Lite- 
rary Digeet“, wykazują następujące cy
fry: Za u trzy m an y m  prohibicji ośw iad
czyło się 333.978 głosów, za dopuszcze
niem  w ina i p iw a 383.117 głosów, za u -  
pehaom zniesieniem  prohibicji 527.388 
głosów. Znamienne jest, że plebiscyt do
konany w uniwersytetach dal olbrzymią 
większość mokrym".

Nuju/ytwomieJszv
LIKIERY, WÓDKI i KONIAKI

A K W A W 8T S. k
Poznań.

M a c  D on oM  o  w y n i k a c h
konferencji morskie! w Londynie.

Londyn, 11. krwiGtnia. ('RYT) iNa 
p  E-iedizeniu laby Gmin Mac Dwna'd 
uświadczył, że iw toągiu wcaoraw-aego 
pcpołudara. doszło do puiroznjmśaaia po- 
międiiy Stau-aiui I Jdiniuozanymi, Japo
nią £ V alką Brytanią w  spranie pro- 
flTanm mcasikfjego, dlatycząouTO wszel
k i  ikategaryj oikmętów, rwyikaziującego 
redukcję rziptciżoWą. Be,3igacjt fr-nioua- 
ka, wiosna i  autielaka, muwił w dal- 
Seyui* ciąga Mac Donald, idcszły do 
przekonania, że jest n__mzą niapatrze- 
bną £ natpieżp an "•atiayio.ywać w  Lun 
dynie i -Zystkioh delegat ów w  oozeki- 
wamiu luctfulrwania trudności, cbohio- 
Jzących puuedenozyŁitkiem Francję, 
Włochy i Wreiką Bretanię. W zwiiąŁilsu 
e  (Laon m  ipoa^dizemaiu pl umamam, ddtsónfc 
odlbęidiztile się w  'oociząitikach pmzyisztego 
tygodnia, wysunięta zc tacie propozy
cja, ażeby nk&ady zawarte dcljahcasaa 
iw  tały pdipasane i  ażeby dafaze Jbra- 
dy kodifereuuuji Łuataiy odrouzoaua, przy 
czem zaznaca- się, że Francja, Wio
chy £ Wianka iLryiamja będą ~ię w  dal 
teym  ciągu starały o zawarcie ukła
du, pozostającego w h rmenyi z  ukła
dem zawartym przez Stany Ztodno- 
;zwa®i Japonjo £ Wieiką Srytanję,

Pcwołanie komsji 
prawnćkóWc

Li adyn, 11  fowietmia. ,'PAT) Na 
zsieja^em poaieldzjmiiu sadSóW dete- 

£ -Yj ma omfenarcjij morską ipostar- 
“^yspjeszyć fituutsaaciĘ ukła- 

. . dettnj Powołana będBic ko-
tóóra opracuje r .- 

'Ptnzv pomocy fiDecjał-niei 
komisji rc uz,nP,wców pod ^  , v >(1 
motwom sekretarza nerc Ha .
.eya. W poniedziałek w  p o W ie  od- 

będizie się seisja jpfeftagjte,,, k$6ra  ^g^gj

puibfczirJe (sumarycane wyniki tedh- 
nozne pierwszej kemfeji i  przyjmie je
orajz pnzekaśe iwamianikowamyim wyżej 
konrsjoin ipiawnaków i  rzeczoznaw
ców w  celu przygotowalnia redakcji u- 
kładu. Praca ta .ma byc wyto mama w

ciągu ibras^h dni We cztwairfefc, dnia 
17 bon. po południu odbędzie się sesja 
plenarna końcowa, na której w obec
ności Wszyeilfkiclh dletegatówi nastąpi 
p o d p isan ie  fuUduJu*

W londy iie n c -- w  Ganewis t ; k ,
Londyn, 11. kwietnia. (PAT). 

Nieoczekiwane zawieszenie rozmów 
w sprawie interpretacji art. 16 paktu 
Ligi Narodów powoduje rozmaite do 
mysly co do przyczyn tego kroku. 
Przeważa opinja, że Włochy nie mo
gąc ze względów prestiżowych po
czynić ustępstw w toku konferencji 
londyńskiej, przyrzekły ustąpić w  Ge 
newie, gdzie oczekiwane jest wzno
wienie rozmów w sprawie interpre
tacji art 16 na podstawie osiągnięte
go faktycznie kompromisu angielsfko- 
francuskiego.

We wtorek odbędzie się sesja ple 
marna, prawdopodobnie ostatnia w 
pełnym składzie, poczem Briand %

Grandi odjadą z Londynu, zaś pozo
stali delegaci dokonają finaiizacji u- 
kladów.

GLuSY BRASY FRA NuTUSKIEJ,
Paryż, 11 kwietnia (IPAT). Zakoń

czenie konferencji wywofuje w prasie 
bardzo liczne komentarze. Chociiż t e  
dala ona żadnych namacalnych rezul
tatów, przeważa jednak zdanie, że obra 
no pomyślną formę dla zakończenia ob
rad, gdyż uniknięto brutalnego wta- 
jerrniuzenia publicznośni w  rozbież
ność “ dań, która dzieli dziś 3 europej
sk o  delegacje, pozwalając prrewidywać 
wznowienie zobowan w  pomyślnych 
warnnkpch po upływie tego i za su, kto-

8.

Dla oczyszczenia krwi pijcie r, nn 
przez kilka dni z rzędu szklaako natu 
łalaej wody gorzkiej Prancjszkaljózefa 
otosdwana przez bardzo wielu lekarzy 
woda Franciszka-Józcfa wzmacnia żołą
dek, reguluje erawknie, poprawia stań 
Irwi, uspakaja system nerwowy, daiąc 
zdrówie całemu organizmowi i jasnośr- 
umyslu. Żądać w aptekach i droger ach"
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W  SPKAWIE SAMORKĄDU MIASTA LWOWA.
(1 elemnem od naszego korespon lenta1

Warszawo,, 11 fcwiefara. (ZI Ba
wiący w Warezawie Wojewoda liwciw- 
sld' p. Gołuchowski _dbył kilka kotnłe- 
rencyj z  casynoiitaima decydującymi w

sprawie samorzątLit m Lwowa. Konfe
rencje te jednak aiie «nsta?y zakończo
ne i  nie JaJy je tarze pozytywnych re
zultatów.

Prolekft rozpiriidieula
o ro zsze rze n i grai^ac m. Lwowa

ZOSTAŁ UCHWALONY NA PO SIEDZE:JX F.ADY MSNISTRÓW.
Warszawa, 11. ikwttetnia. (PAT) 

W dniu 11. bm. pod przewodnictwem 
Rreizesa Rady Ministrów Walerego 
Sławka odbyto się 'posleiaizieinifi Sady  
Ministrów, na którem załatwiono sze
reg jjsraw bdeżącwch. Między Iruncmi 
Raida Mimatróiw uchwaliła utworzenia 
stał— jeomitetu doradctze< o dla spraw

między,nairodowbj współpracy gospo
darczo] oraz przwjęła iporojakt rotzmorzą- 
dzeuia o rezszerzunia grt a lr  uuiasta 
^wowa. Ponadto Rada Mtoistirów zaj
mowała się fowestją) ostatlnto projekto
wanych podiwyżjak celnych nmeiimec- 
kich, btóre specjailule uderzałyby w 
eksport rolniczy Potokii

ry pozwoli opinjj pnblScznsj pewnych 
krajów się nrpokoić.

W dzienniku ,L t  Jottraal" Saint- 
Brice jest zdania, że Francja otrzyma
ła ostatecznie daleko w ęcej, niż mogła 
się spodziewać. Utrzymała ona całko
wicie program morski, nie ustępując 
ani jednej tony, nie opóźniając ani na 
chwilę budowy nowych statków. Ura
towała ona łoazie podwodne, oraz zgo
dziła się na przyjęcie -określenia woj
ny, Móio będaie dość giętkie, aby za
pewnić jego zaatejowame.

W i90cja)i-stycznem ,L e  Popldni^e<, 
Leon Bluin oświadcza, że niepowodze
nie, jakie spotkało Konferencje londyń
ską, będzie miało bolesny oddzwęk w 
całej op-inji międzynarodowej. Prace 
genewskie okazują się silnie skompro
mitowane. Ulegną one w każdym razie 
dłuższej zwłoce. Tak będzi3 za Ysze, 
gdy nie będzie sia przystępowało szcze
rze i  otwarcie do spraw rozbrojenia. 
Na tern polega błąd kapitalny, jaki po
pełniono w  Londynie, prawdopodobnie 
niestety nie po raz ostatni

SAMOLOTEM Z WARSZAWY DO 
BUKARESZTU 

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 11. kwietnia (st). Na 

podstawie umowy 'lotniczej polsko- 
ruutońsikiej, zawarte] w  marcu br. 
nastąpi urucnomic nie nowej ltoji lot 
niczej Warszawa-Rukareszt przez 
Lwów, Czerniowce z początkiem  
czerwca br. Poczyniono już szereg 
przygotowań. W zwią-duu z tern w  p o , 
niedziałek 14. bm. oolecą ;amo]oiun 
słnśbowj m do Bukar«ts*tu dyr. Lotu 
mjr. Makowski i inż. Szaniawski /. wy 
działu lotnictwa cywilnego Mini ko- 
mimikacji.

FOSEŁ SYPUŁA WYCOFAŁ SIĘ 
Z PO^PIEGHEM.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 11 kwietnia, (st). Przed 

fabryką parowozów przy ul. Kolejo
wej poseł Sypuła ch, iał dziś urzą
dzić masówkę agitacyjną, Wychodzą
cy z fabryki robotnicy nie przy łączyli 
się do akcji. Poseł Sypuła na w;dok 
zbliżającego się posterunkowego po
licji, z -pośpiechem wycofał się z te
renu.

il
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ZAŁAGODZENIE SYTUACJI POLI
TYCZNEJ W NIEMCZECH.

Porlin, 11. kwietnia. (PAT). 
Dziś w godzinach popołudniowych 
doszło do kompromisu między rzą
dem i stronnictwami popierającemi 
gabinet kanclerza Brueninga w spra
w ie podwyższenia podatku od piwa. 
Tern samem główny punkt sporny, 
unieir.ozhwiający dotychczas załat
wienie programu finansowego prze>z 
Reiehistag, został zlikwidowany. Na 
podstawie tego kompromisu bawar
ska partja ludowa zgodziła się na 
podwyższenie podatku od piwa w gra 
nicach między 45 a 50 proc., wyraża
jąc jednocześnie zgodę na poparcie 
i zadu, Frakcja niemiecko, narodowa 
do tej pory nie oświadczyła się je
szcze oficjalnie, czy głosować będzie 
za programem finansowym rządu, 
Stanowisko bawarskiej partji ludo
wi j spowodowało pew ne odprężenie 
w  sytuacji politycznej.

—  o ■

PR OCES ULZTZA.
Katowice, i l  kwietnia. (PAT). W 

trzecim dniu procesu przeciwko Ulitzo- 
wi rozprawa rozpoczęła .się o godz. 10 
przesłuchaniem świadka Neumanów- 
nej. Następny świadek Pielawski ze
znawał obciążająco dla 'Oskarżonego. 
W dalszym1 c,'ągu rozprawy przesłucha 
no świadków Liebera i  ^okiana, funk- 
CjuTiinynszów Volk*Vmndo, którzy po
wołali się na swoje noprzednie ze
znania.

Po przerwie zeznawała świadek 
Wosikówna, która podtrzymuje zasad
niczo zeznania złożone przed sądem 
piem szej instancji. Z kolei odczytano 
zeznania świadka Matuszka, reprezen
tanta regencji opolskiej, poczem zam
knięto postępowanie dowodowe i przer
wano rozprawę do jutra.

R z. 1868 :3 6

O S T A T ^ F  NOW O 5CI ° ! RYĆ cs*M u  I n  I a l t .  la  U  E f poleca na sezon  w io se . ny i letn i

CH, STA SJB E R L w ó w  
Halicka 17.

Przy udogodnien iach  liczy  się  c e n y  śc iś le  gotów kow e

Zsrzgd zenia m m im kw m
w mgiiitłerstwach.

WYDATKI ZOSTANĄ OGRANICZONE DO WAJNESOBZOW NIEJ3ZYCH.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

MONOPOL ZAPAŁCZANY 
W  GDUSKTT.

Ordańcii, 11. Kwietnia (PAT) Na dzi- 
siejszem  posiedzeniu sejm u gdańskiego 
przyjęło w  drugiem  czytaniu p ro jek t u- 
staw y d w prow adzeniu monopolu zapal- 
i zanego. P rzeciw ko ustaw ie głosowali so
cjaliści i kom uniści, oraz częściowo na- 
cjonaliścy niem ieccy.

 o—
POLSKA- -AUSTHJA 8:8.

Wiedeń, 11, kwiebma. (PAT) Roze
grane tu diziiś tspotkame międzyp&ń- 

twi« e P«iika- -Austria w W k rj za- 
końjcswło się niespodziewanym w yni
kiem remis uwyrn 8:8. W nolfcu u,b. 
.Polak" zw ycężyła  Auettirję 10:6.

Warszawa, 1.1 kwietnia. (Z) W dal
szym ciągu zarządzeń oszczędnościo
wych w poszczególnych Minister
stwach, dowiadujemy się, że przy mie
sięcznym systemie budżetowym otwie
ranie kredytów dia poszczególnych 
Min. może być dokonywane jedynie na 
podstawie realnych wpłwwów. Min. 
skarbu postanowiło wprowadzić w cią
gu kwietnia, maja i czerwca ogranicze
nie wydatków państwowych do roz
miarów najnieod równiejszych. Wspo
mniane trzy miesiące należą do naj
gorszych! pod względem wpływów. Ko
nieczność utrzymania równowagi1 bez
względnej między doch-odarru a wydat-

i

kami, zmusza Min skarbu do redago
wania wyaatków i zmniejszania pozy- 
cyj zapotrzebowania ze strony poszcze
gólnych Min. na ten okres budżetowy.
Kredyty dla poszczególnych Min. prze
widziane w nudżecie a niewyzj skane 
po kompresji wydatków przez Min. 
skarbu, będą mogły być uruchomione 
w miesiącach następnych, oczyw iście 
za aprobatą Min. skarbu. W  ostatnich 
dniach czynniki 'zainteresowane poda
ją całokształt budżetu państwowego 
pod kątem widzenia możliwie jak naj
wydatniejszego zmniejszenia wydat- 

I ków budżetowych

iepgtl 9-letniego opuszka,

feldon i Onegaaj w  b iały  dzień  Wójciak 
w tow arzystw ie dwóch jeszcze osobników 
napadł d ra  G rossfelda przed jego domem 
i czynnie go znieważył, poczem fakt ten 
ogłosił w „Tygodniu Przem yskim ".

D zisiaj przedpołudniem  rozegrało się 
dalsze zajście, będące w ynikiem  tych po
rachunków  polityczno - partyjnych, tym 
razein między Józeiem  Belackem , je 
dnym z przywódców PPS. a W ójciakiem. 
Oto o godz. 11.15 przedpołudniem  Wój
ciak spotkał obok S tarostw a przechodzą
cego Beiucha i zm ierzył się nan laską. 
Beluch zareagdw al w ten sposób, że la
ską pooił łVójeiaka do krw i Wówczas 
W ójciak dobył rew olw eru  i trzy razy 
strzelił do B elacha. Na szczęście wszyst
k ie  trzy  strzały  chj biły. Po tem  zajściu 
W ójciaka aresztow ano, odstawiono pa 
kom isarjat, gdzie poddano go przesłu
chaniu. W ójciaka odstawiono do w iezie
nia sądu karnego  pod zarzutem  m iłow a
nego m orderstw a.

o
ROKOWANIA POLSKO - GDAŃSKIE.

Gdańsk, 11. kw ietn ia  (PAT) Pizez 
dzień wczorajszy i dzisiejszy toczą się 
rokow ania m iędzy Polską i G dańskiem  
w spraw ie u jednostajn ien ia  ustaw odaw 
stw a w dziedzinie monopolu zapałczane
go. Rokow ania te zostały spowodowane 
w skutek um ow y zaw artej przez wolne 
m. G dańsk z koncernem  K rieger o wypro
w adzeniu monopolu zapałczanego w 
G dańsku.

USIŁOWAŁ WYRWAĆ ARTYSTCE TEATRALNEJ TOREBKĘ.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 11. kwietnia, (st.) Dziś Cyrankiewicz, wielokrotny
w południe ul. Browarną przechodzi
ła p. Zofia Sławińska, artystka teatru 
„M łzeunr1. Nagłe % bramy jednej z 
kamienic w ybiegł jakiś mały chło
piec, który usiłował wyrwać jej to
rebkę. Gdy artystka podniosła toreb
kę wyżej i przycisnęła ją do piersi, 
chłopiec zaczął szarpać ją za palto i 
równocześnie b ił że laznym prętem  
po nogach. Chłopak widząc, że to
rebki nie zuooędzie, rzucił się do u- 
<• teczki i znikł w jednej z bram. 0- 
kazuje się, że jest to 9-letni 'Czesław

«
pensjo-

narjusz zakładów wychów.-popraw
czych, z których zawsze jednak ucie
kał . Rodzicie jego nie żyją z sobą, 
ojciec jest w łaścicielem  domu scha
dzek, matka w  tym samym domu 
trudni się  praniem Bielizny, u niej 
wiasnie mieszka Cyrankiewicz. Od
dany na wychowanie do zakładu Bra 
ci Albertów uciekł stamtąd przez 
okno II p. po rynnie. Oddany następ 
nie do, ochroniska dla dzieci, zanie
dbanych moralnie, potrafił i stamtąd 
też umknąć

Strzały na ulisach Przemyśla.
PORACHUNKI MIĘDZY RYŁlMI TOWARZYSZAMI PARTYJNYMI.

» iTeleionem  od naszego korespondenta./
Przemyśl, 11 kwietnia.

(—) Od dłuższego już czasu mię
dzy przywódcami ruchu robotniczego 
na terenie przemyskim toczy się zażar
ta walka, która osiągnę “a swć~ punkt 
kulminacyjny na tle ostatnich zmian

W obawie $m® Sana.
PRZYZNAŁ SIR DO FIKCYJNEGO MORDERSTWA, PYLE POZWOLONO 

MU PRZESPAĆ SIE W ARK SZTAOH POLICYJNYCH.
ticlefonem od naszego koresponum rai

Warszawa, 11. fewfetnża (st) Dziś 
na ul Kimczuj do jednego z wyższych 
oficerów pwHcjd podszedł jakiś męż
czyzna w  czarnem palcie i bez kołsie 
rzyka i  rzekł: . Proszę mnie arerztr- 
wac, zameldowałem cHówieka, od 
trzech dni piję, żonie dałem 100 dola
rów i  nie chcę więcej powracać do 
domin“ , Rzekomego imcirdtewcę z a ta j  - 
manio i  oddano do urzędn śledczego.
Tam się okazało, że jest fe> 40-letni 
Adam G"jda, bezrobotny siusarz. Żad
nego mopierstwa nie dokonał, jak 
również 100 dolarów żonie nie dawał,

jedynie prawdą było to, że trzy dni pił. 
Była to ty [Iko mistyfikacja z powodu 
obawy przed żoną. Gajda ntie chciał 
powrapać palfany do domir i chciał cię 
w t pokojnem i bezpiesznem miejscu 
przespać. W p;,Qir'wi3ziej chwali władzę 
potraktowały ośw-adczenie Gajdy liość 
pcważmie, afllboiwî m ipmyipuKaczamo, 
żc jest an mordercą bankiera Gantner- 
szwera. CHi&zoto. się jednak później, 
że ze sprawą tą niema r.n ni® wspńl-

w Kasie Chorych. Walka ta Tozgn, wa 
się na lamach tygodnika „Glos Frze- 
mysLi“, organu PPS., redagowanego 
przez adw dra GrossfeWa i na łamach 
sanacyjnego tygodnika, wyelwizącego  
w Przemyślu, a stojącego na usługach 
FP5. trakcji rewolucyjnej.

Jednym  z głównych aranżerów  tej 
walki jest Zygm unt W ójciak, studen t 
praw , k tóry  daw niej by ł czynnym człon
kiem  PPS. i odpow iedzialnym  redakto
rem  „Głosu Przem yskiego". Po p rze j
ściu do PPS. frakcji, W ójciak ws*ąpił do 
redakcji tygodnika sanacyjnego i rozpo
czął kam panję prjeeiw ko adw. d r Gross-

PO JA  W IŁY SIE  FALSYFIKATY 
20-ZŁOTÓWEK.

W arszaw a, 11. kw ietn ia  iPAT) Bank 
Polski zaw iadam ia: W ostatnich dniach 
zatrzym ano falsyfikat biletu tankow ego 
20-złotowego z datą  1. m arca 1926 r. 
typ IV. Falsyfikat, sporządzony na pa
p ierze b ibulastym , rypsow anym , o od
m iennym  gatunku  i w ygląazie niż pa
p ier b iletów  autentycznych. Z m k  wodny 
na m arg inesie  z podobizną k ró la  Kazi
m ierza W ielkiego i skrótem  „zl. 2f,‘‘ na
śladow any zapomocą białej farby tłu 
szczowej, w skutek  czego kon tu ry  znaku 
widoczne są w yraźnie na jiowierzchni 
przedniej strony, niew idoczne natom iast 
na stron ie  odw rotnej b iletu . R ysunki fi
gur symbolicznych w ykonano farbą o ko- 

; lorze brdnzow ym  na tle  b rudno-rJebie- 
skiem , podczas gdy figury  te na bilecie 
autentycznym  są  koloru  szaro bronzowe- 
go na tle  jasno-niebieskiem . D ruk  w  
tekście i klauzuli karnej brudny, icz- 
lewny. Podpisy nieudolne, przeryw ane. 
N um eracja b rudno - n ieb ieska, na bilecie 
zaś autentycznym  utrzym ana jest w  kolo
rze grauatowv m.

AMB YSADOR SKIRMUNT U KRÓLA 
WŁOSKIEGO.

Rzym. 11. kw ietn ia  (P ńT ) Bawi tu 
am basador polski w L ondynie Skirm unt. 
który  ju tro  zostanie przyjęty  przez króla 
na pryw atnej audjencji.

PROJEKT BUDŻETU FRANCUSKIEGO 
FRET JĘTY.

Paryż, 11 kwietnia. ('PAT) Senat 
franewsk przyjął 270 głosami p-zeciw  
17 całokształt projektu budżetu.

Sensacyjne zabójstw o kurjera,
ZABRANO

Warszawa, 11 kwietnia! (Z) W po
ciągu zdążającym z Moskw w do Char
kowa zamordowano krriera centrali 

nego. Bodzie om odpowiadał za wpito- j GPU. w .'losk sde i  zabrano mu wszyst-
wadzeidr w  błąd policji.

MU WS7YST5JE DOKUMENTY DOTYCZĄCE PROCESU CHAR- 
K0W3KIEG0

kryto dopiero w  Charkowie. Na całvm  
szlaku przejścia pociągu między Mo
skwą a Charkowom poczyniono liczne 
aresztowania wśród kolejarzy, ale
sprawców zamachu dotychczas n.e 
wykryto.

kie downmenty dotyczące procesu n> 
ińskich działaczy Morderstwo wy-
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Interesu ące inf rma-
cje w arszew skich kói 

miarodajn/eh.
Uważa to za najważniejsze za- 
g-dnenie chwili bieżącej.

Warszawa, 11. kwietnia. (Z). Ze 
strony miarodajnej Korespondent 
Wasz otrzymuje następujące infor
macje. Najistotniejszem i najważ- 
niejszem zagadnieniem chwili b ie
żącej jest wytężenie wszystkich sil 
zarów no rządu jak i całego społeczeń 
stwa celem polepszenia sytuacji go
spodarczej państwa. Leży to w inte
resie całego kraju, wszystkich ugru
powań i wszystkich warstw nieza
leżnie od dzielących jc różnic w za
kresie innych zagadnień. Na tym też 
odcinku możemy znaleźć najwięcej 
sił dośrodkowych łączących, harmoni 
żujących, a koordynacja wysiłków  
państwa i społeczeństwa na tle spraw  
gospodarczych jest podstawowym wa 
runkiem powodzenia. Sytuacja gospo

■* ■
]

Tak więc w dziedzinie rolniczej u- 
stalona została linja niezbędnej o- 
chrony produkcji zbożowej i hodo
wlanej na poziomic opłacalności tej 
dziedziny wytwórczości. Postanowio
no ponadto rozszerzyć akcję rezerw  
zbożowych celem  dalszej poprawy 
cen zboża na rynku wewnętrznym  
Akcja ta prowadzona będzie w ści- 
slem porozumieniu z producentami 
rolnymi. Kredyty dla rolnictwa zo
stały rozszerzone.

(Telefonem od naszego korespondenta).
darcza zarówno wsi jak i miast jest 
istotnie ciężka. Możemy jednak 
wzmocnić wysiłki dla złagodzenia 
istniejącego zła, a nawet stopniowego 
przełamania ujemnej konjunktury. 
Nowy rząd od pierwszej chwili sw e
go utworzenia zajmuje się prawie 
wyłącznie zagadnieniami gospodar
czemu. Jakkolwiek dyskusja nad 
wnioskami gospodarczemi wszyst
kich zainteresowanych resortów nic 
została jeszcze ukończona, to jednak 
już obecnie zarysowuje się wyraźnie 
linja, po ktÓTej pójdzie działalność 
czynników rządowych celem ułatwie
nia i dopomożenia całemu życiu go
spodarczemu państwa dla spowodo
wania odprężenia kryzysu ekono
micznego.

11

cjalna komisja składająca się z przed
stawicieli Min. skarbu i Min. przem. 
i handlu, k tó T a  Tozważa cały  program 
w t e j  ostatniej .sprawie. Idzie głównie 
o wyzyskanie istniejących już pełno
mocnictw, zawartych w ustawie o po
datku przemysłowym w art. 94 i 122 
oraz o ulgi szczególnie w odniesieniu 
do handlu, którego położenie jest naj- j 
trudniejsze. Postanowiono leż dalszą

rozbudowę zwrotu ceł przy eksporcie 
towarów flotowych w dziedzinach, któ
re z powodzeniem mogą docierać na 
zagraniczne rynki zbytu i które za 
trudniają wielkie rzesze robotnicze, 
jak np. przemysł włókienniczy i prze
mysł hutniczo - metalowy. Ponadto w 
dziedzinie organizacji produkcji w yda
no zarządzenia zbaaania za pośrednic
twem instytutu badania koniunktur i 
cen, w jakim stopniu wykonane zo
stały zlecenia i uwagi komisji ankie
towej, oraz w jakim stopniu hamowa
ny jest rozwój wewnętrznej konsnmeji 
na ile wadliwej struktury w dziedzinie 
wytwórczości i pośrednictwa. Równo
legle podjęte zostały pierwsze wstępne 
badania dotyczące zagadnień marno
trawstwa w dziedzinie produkcji ana
logicznie do prac przeprowadzonych w 
innych państwach zachodnich. W 
związku z tern pozostaje szereg spraw 
odnoszących się do bardziej racjonal
nej ochrony celnej produkcji rolnej i 
przemysłowej. iPrzyczem podnieść na
leży, że prace nad nową pierwszą pol
ską taryfą celną dobiegają końca i 
przed ostatecznem załatwieniem  lej 
w ażnej sprawy zarówno sfery gospo
darcze, jak i społeczne uzyskają pełną 
możność orjentacji i dyskusji.

Długoterm inowe kredyty zagraniczne,
)

Rynek pieniężny jest znacznie 
bardziej płynny. Również nagroma
dzone zapasy towarów maleją szyb
ko, stwarzając podstawy dla tendencji 
zwyżkowej produkcji przemysłowej. 
Ruch budowlany został zasilony w se  
zonie bieżącym kredytami zorganizo- 
wanemi przez skarb i instytucje pu
bliczne do wysokości około 80 milj. 
zł,, oprócz sum, które na ten sam 
cel zużyte zostały przez rząd w e wła 
snym zakresie, następnie przez woje 
wództwo śląskie, opierające się o 
swój własny budżet, a wreszcie nie
zależnie od dopływu na ten cel kapi
tałów prywatnych, krajowych i za
granicznych, który również można o- 
cenić na rok bieżący conajmniej na 
sumę 70—100 miljonów zł.

Program z^mó^iefi 
pańs wow ch

Następnie opracowano cały  program 
przyśpieszenia zamówień państwowych 
ce em ożywienia pracy w  najw ażniej
szych ośrodkach produkcji w państwie. 
■CzQSC tego programu jest już zrealizo
wana. W związku z tern polepszyła się 
nreco sytuacja np. w przemyśle hntni- 
czym oraz zarysował się po raz pierw
szy wyraźny spadek cytry hezrobot- 
nych.

R e d ifc j i budże’11 i zła
godzenie świadczeń 

podatkowych,
W dziedzinie obciążeń płatniczych 

podjęta została akcja w sprawie reduk
cji budżetu i złagodzenia świadczeń po
datkowych. Wyłoniona została spe-

Nóommiej w ażną kwastją dla życia 
gospodanczego jest zagadnienie dopły
wu dług cterminowych kredytów zagra
nicznych. Trudności formalinę, na  któ
re natrafiano <w tej dziedzinie są  obec
nie przedlmwteim badań z tem, by 
i w tej dzaediztśnżs ntie krępować niepo
trzebnie bezśstotnego i poważnego in 
teresu państwowego poczynań instytu- 
cyj kredytowych. Wiezaciie podjęta zo
stała akcja celem zbadania istotnej 
rozpiętości kosztów pośrednicrtiwa kre
dytowego i porównania tej skała z wa

runkami, istniejącymi za granicą z ten 
delicją zmniejszenia tej rozpaęicśrai, co 
zresztą już obecnie dało pewny efekt 
pozytywny, zmniejszając marżę m ię
dzy oprocentowaniem wkładów w bara
kach a cprocerateiw. kredytów o 1%. Na 
tle powyiżsizych wskaizań prowadzone są 
intensywne prace wykonawcze, które 
nie.wiąibpMwie mogą przyczynić się do 
złagodzenia napięcia kryzysu przeży
wanego obecnie przez nasze gospodar
stwo,

Jesteśmy w tej dziedzinie iw znacz-

Idealnywyplek
osiąga sie

przez użycie
m ą k i  p s z e n n e j  l u k s u s o w e j

POLSKIEGO PRZEMYSŁU MĄCZNEU0 
W KRAKOWIE.

D ostaw a wagonowa 
tylko w oryg. w orkach plombowanych 

po 100 kg.
Baczyć na etykietę.

NOWY MŁYN PRZEMYSKI FRENKLA 
I SKA -  P. P. jM.

■ Biuro sprzedaży:

J a n  S t r a m e n g e r
Lwów, ul. K ołiataja 4. telef. nr. 1 2 —57.
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nym  gtnpniu izwiąizani z sytuacją mię
dzynarodową, jednakże l na rynkach 
obcych obserwujemy polepszenie sy
tuacji, co nie pozostanie bez wpływu 
i na rynek polski. Jak n. :p. w  drugiej 
połowie m arca i z ipccząliku kwietnia 
obserwujemy już pewien wzrost kon- 
sumeji węgla z uwzględnieniem struk
tury sezeuewej na rynku polskim w  
dziedzinie przemysłcwEj. Na polepsze
nie sytuacji ogólnej pocznie też oddzia
ływać aktywny cli szeregu mfesięcy 
bilans handlowy, który mtowątpliwie 
■w drugiej połowie reku przyczyni się 
do zwiększenia się środków obroto
wych. Można wreszcie liczyć się iz 
tem, że w ciągu br. wprowadzimy w  
życie szereg nowych traktatów han
dlowych, które niezależnie od zwięk
szonej 'konkurencji iw 'niektórych dzie
dzinach naszej produkcji wzmocnią 
węzły gospodarstwa polski ago z gos
podarstwem zachodnio - curopejskrem, 
a ?oh ułatwić,ny dopływ i ubiietg 'kredy
tów wzmoon.i podlataiwowieigo konsu
m enta w  Polsce-, tj. rotoika1, oraz spo
tęguje organizację ha/ndliu.

W związku z,e wam ozonem i zada
niami, które przypadają na Minister
stwo przem. i  handlu, staje się nieod
zowna pewna reorganizacja pracy 
wewnętrznej w tym resorcie. Pierw
szym krokiem teij reorganizacji jest 
wniosek Ministra pirzam. i handlu w  
sprawie mianowani:,a podsekretarzem 
stanu  dyr. Kożuchowskiego.

Lwów, 12. kwietnia.
(—) Wczoraj wieczorem miasto 

nasze zostało - zaalarmowane wiado
mością o podstępnym i krwawym na 
padzie na profesora gimnazjum 
ukraińskiego przy ul. Leona Sapiehy 
Stanisława Kłapouszczaka, pełniące
go obowiązki także sekretarza i za
stępcy dyrektora gimnazjum. Tego 

skrytobójczego napadu

dokonano późnym wieczorem na 
ciemnej ulicy w  chwili, gdy prof. Kła 
pouszczak wracał do swego mieszka
nia przy ul. Kurkowej 40.

Przebieg zajścia, którego ofiarą

Of ara zalana krwią 
upadła na bruk, wo> 

■ łając pomocy.
padł prof. Kłapouszczak, oraz nie
winny przechodzień w osobie 16-let 
niego terminatora blacharskiego Bo
gusława Lewickiego, zam. przy ul 
Kurkowej 65, był następujący:

Krok w krok za profesorem.
Około godz. wpół do 8 ‘prof. Kla

po uszfzaik wracał do donmi z ul. Ły-

FOTO - RADIO - P A LA -
L w ów  —  p l7c IWarj-ckl 8. (ginach Sprjchen)- 3r 65

czakowskiej. Już koło kościoła św, 
Antoniego zauważył jakichś dwóch o- 
soKników, słusznego wzrostu, w ciem 
nych płaszczach, w czapkach akade
mickich na głowie, którzy postęp o 
wali za nim

krok w  krok.
Prof. Kłapouszczak nie powziął 

żadnego podejrzenia wówczas, albo
wiem nie przyszło mu na myśl, że o- 
soba jego może być wciągnięta w wir 
walki politycznej, czy też ma być na 
niego dokonany napad jako akt zem-
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Pod bramą swego domu spotikai 
s ię  prof. Kłapouszczak ze swą ciotką, 
z którą przez kilka minut rozmawiał, 
poczem pożegnał się z nią i w mo
mencie, gdy miał wchodzić do braany. 
nagdc ci dwaj osobnicy

przyskoczyli do niego 
i jeden z nich jakdemś tępem narzę
dziem, a jak się następnie okazało, 
lufą lew olw eru uderzył go w twarz 
tak silnie, że

załamał ,nn kość nosową, 
poczem zad ił mu drugi cios tern sa
mem narzędziem w głow ę, zaaająr mu 
ciężką ciętą ranę.

Po ohu tych ciosach prof. Kia 
pouszezak padt na bruk zalany 
krwią i począł wołać o pomoc. Na
pastnicy rzucili się

do ucieczki, 
a przechodzący w  tym mom mcie ul 
Kurkową 13-leini uczeń blacharski Bo
gusław WwicJtn na odgłos, tych krzy
ków/ pnacil się w pogan za uciekający
mi napastnikami

Pośc ig  i strzał.
Na widok ścigającego jeden z na

pastników oa wrócił się i rtrzem do nie
go z rewolweru, a kula trafiła Lewic
kiego

w  prawe n ie .
Wobec zranienia Lewicki musiał za
niechać dalszego pościgu, a obaj spraw 
cy osłaniając się rewolwerami, szybko 
mknęli w  górę nl. Kulkowej i przez 
tu. neśna pobiegli na pe.yierja.

Dztafo M O m W,
Ranionego prof. Kłapouszczaka tym

czasem p zaniesiono do pomic.zkawia,
dokąd wezwano lekarzia oraz zawiado
miono policję. Ponieważ krwawy na
pad powstał niewątpliwie na tle ptli- 
tycznem i  jert
o i O B O i o i o i a i o i o i u

Piima

TADEUSZ WiTEK
pi. Halicki 2, LWÓW, RntowkHago 1 

poleca 3618
NA OBECNY SEZ3N POŃCZOCHY JE
DWABNE WE WSZYSTKICH KOLO
RACH GWAL LNTOWANEj JAKOŚCI.
O B C D B C 3 « C 3 P C 3 B C 3 B C P B C 3 B O

dz’eiem czlomfiuw U. O. W. 
policjr polityczna podjęła w tej spra
wie dochodzenia.

W pa^ę minut po fakcie sprawo
zdawca „Gazety Porannej" zjawił s ę 
na miejscu i odwiedził rannego prof. 
Klapontzcr-ka. W mieszkaniu prof.

Kłapouszczaka sprawozdawca nasz za
stał jeszcze lekarza, który otierLo r a 
pa In zakładał opatrunki i mimo cięż
kiego stanu zdrowia prof. nł iponszczak 
udzielił chętnie

wyjaśnień.

Co prcfi K ł?pouszciak powiedział
spnw o^ dav«y 5.G3Z8tł- Por«
Na pytanie nasziego nprawocilafwcy 

p prof. Kłapouifizc za': opisał cały
przebieg najścia lak, jak ito już podla
liśmy na wstępie, a imaisfkpnlie oświad
czył, że ma pcoz»„a wę da s= ireą 
„wtiny", za którą mieliby mścić snę 
na nim. gdyż -spccjałniiif w iysn raka' 
paza fuTikc';atmi seiKirefcu-za g-jimnazjum, 
iktóte wypełniał zgodnie ze srwoim dbo- 
wiązkiem i suTiiietniidm, nesy jrefci w

dwóch oddziałach UL klasy i w jeunym 
odLzćele V kia*. . Dotyt u  a* nJa był 
prziez nikogo ta&n>—any za swoją 
dzhda' uść pbdagu%icz3ią, a polityką 
czynnie się nie zajma»e.

Ndle cncąc sp-zamęczać fflrużipzą roz
mową oiężfko rannego prof. Kłaipo- 
uszczaka, ipr-ąwoizdatwigą intanz wyra- 
ziwu&y mn wyrazy współczucia, po
żegnał go

Interesu pasii Bmhmimwm.
TRZY MIESIĄCE ARESZTU Z ZAW 

Lwów, 12. kiwicijnia.
(—) Perpi Smiel zaimężna Bmchho’z,

,pmw adził'a we Lwowie handial towa
rów galanteryjnych na syfekszą, skailę, 
przyczem zaopatrywała się w  towar/ 
n hTOtawni^ć w we Lwowie, Kraks wie 
i w Warszaw?' , Towary te 'brała na 
kredvt, dając rua pcikrycie weksle. 
Dzięki nozorom dobrogo płalkuka 'po
trafiła Bucholżiłwa uzyskać wtobunko- 
łr.owo wysoi i kredyt. W ipażdiziernfksu 
1927 razu nagie izr.iw eisiła wy.plahry, 
a jako głównego wrónzrycieia ppzBiawi- 
ła swego brata Norberta SeWBau Gdy

IESZEnlFM KARY NA ilPZY LATA.
wdrożono postępowa,one egzekucyjne 
toiwa~v te nabył Makii Anejbuch, saawa- 
grar jej męża, który następnie w  krót
kiej drodze odHąipł je jej męiżowi 
M^haiowi Rnohn^zowi i  Buohhcłz 
począł prowaoiZ-ć interes daaeij już po a 
swoją firmą.

Ozzrywtiścic, że Wśaraycóete całą tę 
firatę przejrzeli ma rwylolt ś wdrożyli 
pnzeciwiko Boicliholizowieij, jej mężowi:, 
Pr,atu, oraz ArrerbaiOhiWi dmifcajeaiifc 
ku/me o rał-zywą tryflę i  u osrwtwo.

Wczoraj rciwóirikia fta planęła prized 
Senatem pod 'praawodniotweim radcy

W
\
B
R
Z EMM j ę k n i e j s z e  k ą p i e l i s k o  

n a d m o r s k i e  w e  W ł o s z e c h ,
położone koło Trjeslu. 

In rorm acje ip ro sjrek ty  przeK 
K urkom m ission Grad o

FSP19MDE-H0 EL PEKSJOSfll położony nad  brzegiem  morza. Bie
żąca woda, w inda- Pokoje a  łazienką. 

P ierw szorzędna usługa, Przed sezonem pokoje z u trzym aniem  od 40 lirów,
G Mdi lich.

Bft IttlSZA niKiłii! M II 34WTE skup ia jący  w ytw orną pu
bliczność polską. K orespondencja i p ro sp ek ty  polskie. W idok na morze. K uch
n ia  polsko-franc. Specjalny w ik t d la  dzieci. Ogród. Pokój z u trzym an iem  od zł. 18.
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K R O N IK A  TYGODNIOW A
Takie są czasy nuane i banalnej 

że sensacją stają się wypadki, nie ma
jące nic wspólnego z trzęsieniem zie
mi i polityką. Naprzykład Łabie prze 
suniecie godzin zamykania bram jest 
dla Lwowa zjawjakietn; bez porówna
nia ważniejszem, niż ewentualne zmia 
ny w  warszawsib.ni gabinecie. Przy
najmniej o tem piszą niektóre smutne 
gazety, a o tamtem mówią wszyscy.

Dozorcy i dozorczynie naturalnie 
przedewszystkicm. Przecież to wyłom  
w ich prawach socjalnych, prawach 
ludu pracującego i wyzyskiwanego. 
Od dziesiątek lat było dobrze, a teraz 
ma być źle. Od dziesiątek lat każdy, 
kto szedł do teatru luib na koncert, 
musiał urocz garderoby i  biletu pamię
tać o trzecim wy datku, koniecznym 
dla rozrywki i powrotu do domu Aż 
tu nagle sanacja. Cui bono? Nie dość 
kryzysu gospodarczego i bezrobocia, 
jeszcze gubić chcą resztki jako tako 
sytuowanego proletariatu. To też słu
sznie wołała pewna dozorczyni, wy
wijając miotłą:

—  Ja tam do jedenastej godziny

siedzieć nie będę! Niech mi kupią bu
dzik, albo zamyitać będę bramy po 
staremu.

A inna, widocznie dobrze znająca 
świat, dodała1

—  Co mi ,z zamykania bramy po 
iedenastej, jak do jedenastej jest naj
lepszy sezon? Czemu nie nakażą, by 
w 'Krynicy znieśli taksę w lecie, gdy 
pcmżjąMię goście, a zostawili ją w  cza 
sie, gdy psa nie widać?

Zato lokatorzy oddają się radości 
szczerej i głębokiej." Oto — mówią — 
złamana została dykfafu-ra szperki i 
wiedźmy z kluczem. Oto znika straszli

wa zmora godziny dziesiątej, gdy ży
cie musiało zamierać, ponieważ dom 
każdy 9tawal się twierdzą, nie do zdo
bycia bez łapówki.

I lokata.rzy mają słuszność. Stra
szna to rzecz takie panowanie prze
sądu. 1 wogóle poco zamykać bramy? 
Przecież jeżeli złodziej chce -się zakraść 
do mieszkania w  nocy, czyni to przez 
okno, a jeśli przez drzwi, to tylko w 
dzień, gdy liczy, że nikogo w domu 
niema. I co to są za bramy! Na pozór 
zamczyste I  warowne, a każda kamie
nica ma od tyłu jaitąś furtkę na po
dwórze, którą otworzyć można -lada 
scyzorykiem. Tylko przesąd, pod któ
rego terrorem jęczeliśmy tyło lat.

Opowiadają o pewnym lokatorze, 
który wychodząc w ;ec.zór, zabierał z 
sobą sfale składane łóżko polowc. Za

Zw racam y uw&gą
że w  niedzielę, 13. bm. i w dn aen na- 
stęnych, aż do W ielkiej soboty będzie 

nasz m agazyn norm alnie otw arty 
DOM TOWAROWY -.BERGERA" 

Lwów. pl. T rybunalski J . 3624

Bendaszerwsa.eoo. Oskarżał prokurator 
Kuhiii, biJmili adrwcucao ar. Laub i dr.
Bnamioerg. Po przeprowadzonej roapra- 
w«e Popi Ruchote żp stóa  cusołainia y  in
ną lctkkrenyśliiiej krydy i  zasądzona 
na 3 miesiące z  zaiwit «  miCim kary na 
trzy lata, zaś daJai osk^/żeni zostali 
■uwolnieni

N a srebrnam ekranie
KINO TALACE: „MORALNOsiĆ 

PANI D t L oK IEJ".
(?) Nareszcie! Słowo to wyrwało się 

z ust n iejednego kinom ana, k ied y  prze
czytał a iisz  k ina Pałace, zwinstmący 
p rem jerę  polskiego film u dźwiękowego. 
W reszcie po angielszczyźnie, usłyszeliś
my z ek ranu  pierw sze polskie słowo, a 
brzm iało orno tak mrle dla ucha, że Każdy 
chętnie przym knął oczy na szereg uste
rek  dźw iękow ych, zresztą zupełnie uspra 
w iedliwionych pierw szym  krokiem  pol
skiego przem ysłu filmowo-dzwiękc.wego.

P rem je ra  „Moralności pani lłMfekiej 
jest groźnem  m em ento dla wytwórni za
granicznych. P rzekonaliśm y się, że pol
ski przem ysł potrafi rów nie tn san,o 
zdziałać, co' zagranica i przy odp. wie- 
dnim kap ita le  zupełnie Opanuje nasz ry 
nek filmowy.

W racając dcl szczegółowej oceny . Mo
ralności pani D ulskiej“ stw ierdzić należy 
że film ten pod każdym  w zględem uw a
żać należy za udały. Scenarjusz wedle 
Z apolskiej żywy i zajm ujący, zdjęć.a do
bre, a reżyserja spraw na Jeśli chodzi o 
stronę dź.więkową filmu, to ji^st słabsza 
może od czołowych film ów zagranicz
nych ale stoi wyżej od całego szeregu 
filmów am erykańskich , wyświetlanych o  
statnio we Lwowie Muzyka f udom ira 
Różyckiego dobrze ilustrow ała film dja- 
łogi były czystr i w yraźne, słabiej nato
m iast w ypadł śpiew, zwłaszcza kobiecy. 
Reasumując w szystkie pro i contra szcze
rze można powiedzieć, że p ierw sza pió- 
ba udała się nadspodziew anie dobrze.

Z całego szeregu artystów  w idzieliś
my tylko dw ie znajom e twTarz, )j Ba
tycką i Dymszę. P." Batycka w roli a r
tystki stw orzyła typ napraw dę doskonały 
stojący na poziom ie Hollywood. Dymsza 
m iał m alutką rólkę, a stw orzył cacko. P. 
Dela L ipińska, odtw arzająca gló-wną rolę 
w film ie, g rała  n ierów nom iernie. Św iet
ną natom iast była paim D ulska w in te r
pretacji p. Pflanzowej. Tak samo podo
bał się jako DuLski1. Fritsche Pozotem 
wyróżnić jeszcze należy p. W esołowskie- 

*gd, Lisowskiego, H ankę Daszyńską i Ma
rie Chaweau.

nim dozorczyni raczyła wsiać i skom
pletować swoją garderobę, ucbial pod 
bramą lekką ł  milą drzemkę, śniąc, 
że dostał się wreszcie go mieszkania. 
To był człowiek praktyczny. Inny —• 
był to erudyta i filolog — nosił świecz 
kę i Horacegoj dzięki czemu stanie pod 
bramą dostarczało m-u wieku podnio
słych wzruszeń. Raz doczekał w ten 
sposób świtu, ale wówczas był dzwo
nek do dozorcy zepsuty. Znana jest 
również tragedja pewnego kupca, któ
ry nie mogąc dojść do ładu z dozorcą 
głuchym i sparaliżowanym, zawarł u- 
mowę z sąsiadem z suteren i za ry
czałt miesięczny otrzymał prawo wcho 
dzenia przez okno. Po latach jednak 
utył do tego -stopnia, że wre-szme którejś 
nocy utknął w oknie i tkwił w niem da 
rana. Oswobodziła go naturalnie po-
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Dzieci, odżywiane

F O S  F A T  v  N A  
F A L I  E R /

* mają zawsze świeże różowe policzki, dobrze 
rozwinięte mięśnie i zdrowy wygląd. 

Niezrównanej dobroci mączka odżywcza jest 
wszędzie do nabycia.

S p r z e d a !  ż o n ę  
za 12 tysięcy zł.
K l im a t  £ r z .  zab ił zde> 
gradowar.ego majora.

P o u atsr apeluje do sądu, 
aby siabość » l i f t o i ć  nie prze
kraczały ram ustawy.

Warszawa, 11. kwietnia, (st.) Dzi
siejsze posiedzenie w procesie Stefa
na Grudzielskiego toczy się  pod zna
kiem przemówień stron. W gierw- 
szynr rzędzie z ab raf glos prokurator 
Ro.nse, który podniósł czyn oskarżo
nego jako fałsz i kłamstwo w stosun
ku do jego przeżyć. Oskarżony mógł 
mieć psychiczne prawo do reagowa
nia w  stosunku do Kloba wówczas, 
gdy ten w r. 1925 wyrzucił go za 
drzwi, gdy nazwał go podpalaczem, 
gdy powiedział yprecz z mego domu“.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Obecnie jednak gdy już oskarżony 
wziął pieniądze 'za „odstąpienie żo
ny1", za zrzeczenie się praw do dzieci, 
gdy miał juz narzeczoną, eksces z je
go strony nie był spowodowany cięż- 
kiem i urazami psychiczne mi, które 
prowanzą w Konsek wcncji do strza
łów, lecz koniecznością rehabilitacji 
wobec społeczeństwa. nowiem  na 
Grudzielskim ciążjly inne zarzutj 
związane z fałszowaniem weksli i na
leżało odwrócić od tego faktu uwagę 
społeczeństwa.

A rystok ra tyczne  nazw isko  i kawc< 
i©rs*cs temperament.

Oskarżyciel zwraca uwagę na trud
no śc i procesu związane z różnorod
nością materjału, dostarczonego przez 
świadków. Kim jest Grudziclski ? 
Lo-wcą posagowym, wr którym zako
chała się  córka bogatego przemy
słowca. W tej sferze często wydaje 
się  córki za ludzi o arystokratycznem  
nazwisku i kawaleryjskim tempera
mencie. P. Grudziełska chce męża 
przywiązać do siebie, chce usunąć 
czyhające na niego pokusy życiowe i 
w tym celu przenosi się  na w ieś i na
w et zmienia ■wyznanie, by w katoli-

Z A W i A D O t ó I B £ N ] E  !
M a g a  y n  O b u w i a

WALK - Wa.LT.
w  n i e d z  e l ę  d n i a  1 3 / IV. 

o t w Ł r t « .

'keja, ełuszmie przypuszczając, że ma 
do czynienia z niebezpiecznymi wła
mywaczem.

Zdawałoby się, że nic prostszego, 
jak zaHezpueczyć się przeciw takim 
'rzejścioni przez zdobycie na własność 

klucza. Ale tu zachodzą, trudności, 
*ni zająć się wreszcie powinna 

Ja Narodów. Najgorzej z gospodarza
mi. Najpierw stawiają za wai unek za
warcie wolnej urnowy co do czynszu, 
co oznacza oodwyżkę o 100 procent.

^  ^  stary „Regulamin po
rządku domowego", 2 którego 'wy nika, 
ze lc zatorowi nie wolno m i ć wła i - 
go ucza. W najlepszym razie ogła
szają neuiralnośó, < żyli odsyłają pe
tenta do dozorcy, a ten ocz, w ^ ie  po
wiada, zr musi czuwać nad moralno
ścią i porządkiem w  kami.:Uicy i  tak 
w  kółko bez skutku. A wsz^ stL > przez 
przesąd..

Teraz przynajmniej przesunięty zo
stał ten przesąd o godzinę. Moraliści 
twierdzą, że ze szkodą dla obyczajno
ści, bo spokojnie spać może tylko pań
stwo, którego obywatele o 10-tej wie
czór chiapią w łóżkach pod strażą do
zorcy i jego klucza.

cy^mie, które przyjęła, sżukać zspew  
nienia. iż mąz jej nie opuści i nie u- 
zyska w łatwy sposób rozwodu.

Wypadki następują szybko po so

bie. W r 19cż uipaua gospodarka, w, 
r. 1923 rodzi się  pierwszy syn. Gru- 
dz»elski poczyi.a prowazić hulaszcze 
życie, wraca późno do domu, naraża 
się na podejrzenia ze strony żony, 
zostarw*a ją samą w hotelu i sam ni
weczy uczucie, jakie ona do niego ży
wi. Oskarżony okłamuje teścia, okła
muje żonę. Wszystko to musi pode
rwać zautanie, jakiem żona go da
rzyła dotychczas. P. GmćzielsKa jed
nak jeszcze nienawidzi Kioba, jeszcze 
nie traci do męża sentymentu. Ale do 
cierają do niej plotki o Żydóweczce 
w Grójcu, o podpaieniu przez oskarżu 
ne.go stodoły w celu osiągnięcia pre- 
mji aseieuracy jnej. Nie chodzi tu o to, 
czy istotnie Grudzielaki popełnił 
wówczas przestępstwo, nowiem gra 
rolę opinja otaczająca ów wypadek.

O s M t i a  kropla prrelow aiąM  k-glish goryczy
Ostatnim wreszcie etapem są Su

wałki, gdzie p. Grudziełska przyjeżdża 
do męża i .twierdza na balu, że flu 
tuje on. z  iruem i kobietami. Po powro
cie do Warszawy ostatnią kroplą, prze
lewającą kielich Baryczy, są weksle 
wystawione przez Grudzielskiego i 
stwierdzające jego długi karciane. Gdy 
Grudzdeiskt powraca do Warszawy, pi
sze do żony z 'hotelu: „Proszę przyjść 
do mnie dohotela“, jak gdyby nie pa
miętał, że ma dom, w  którymi są dzie
ci, ów mały Jureczek i Lata Nic za
tem dziwnego, że o Grudziełska odpo
wiada mężowi: „Proszę przyjść do me
go domu".

Grudizielski jednak nie przychodzi, 
ojcowskie jego serce wówczas nie 
drgnęło. Nie widział oczyma duszy ma
łego Jureczka, który tak za nim 'ęskml- 
Ojciec nie przyszedł ani w 1925 r., ani 
w 1926, ani nawet w  połowie 1927 r. 
O tym wszak okresie adw. Wilczyński 
opowiada, że nie był jeszcze dla oskar
żonego otrącony, gdyż zona wróciłaby

N A D E S Ł A N E .
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do nieąo, gdyby o to poprosił. Gru- 
dzielski jednak przypomina sobie o 
tęsknocie do dzieci dopiero po dwn 
z  górą latach. Cóż zatem dziwnego, że 
miłość opuszczonej żony stopniała, coż 
dziwnego, że skłoniła sio ku innama 
mężczyźnie. Któż ją za to potępi?I 

Rzeczywiście p. Grudziełska mogła 
się omylić co do osoby Łioba tak, jak 
się omyliła co do osoby Grudzielskiego, 
ale nie mamy w tym kierunku dosta
tecznych danych. Jeśli tu była mowa 
o jakichś scenach, to powinniśmy pa
miętać, że dotyczą one osoby zmarłej,

a o zmarłych nie należy źle się wy
rażać.

Tu na widownię występuje osoba p. 
Eiserta, który w  drugim okresie życia 
Grudzielskiego odgrywa decydującą 
relę. P. Eisert men a w idii Kloba jako 
uwodziciela swej żony i  przypomina 
sobie o Grudzielskim w Gdańsku i ka
że mu razem mieszkać. A potem — 
mar2yn zrobił swoje, murzyn może o* 
dojść Przykro jest pairzeć, gdy oskar
żony m ów  o sooie, jak to staczał się 
coraz niżej, -aż robi rzecz potworną, 
gdyż aktem pisemnym za gotówkę 
sprzedaje żonę swemu największemu 
w±ogowl i zrzeka' się praw do dzieci. 
To nie jest sprawa, to ko izmar po
tworny, który razi nawet osoby stojące 
na uboczu.

Gdy pieniądze’ się wyczerpały, na
stępuje ostatni moment upadku, fał
szowanie • reksli. Oskarżony, nie przy 
znał 6ię do tego, choć uczy nił tu pu
bliczną spowiedź, Rozumiem to. chciał 
pozostać gentlemanem i wie, że fał
szerz genilemanem być nie może

Powiada, że fałszerzem był Klob 
kfói y mu duł weikste. Ptr-^czy temu 
ekspeityza, przeczy temu logika. Tu 
właśnie sprawa weksli tłumaczy fast 
zabójstwa. Fałsz silę w  dał i wówczas 
przed Grudzielskim staje widmo kasy 
nie za strzały, lecz za fałsz. Trzeba 
było cizemś stwierdzić, że om rotmistrz 
ułanów, ma tszbczo honor, trzeba było 
pizerzucdć .prawe na inną płabaarsyfeug, 
I postanawia zakończać rzesreg swycn 
kłamstw kłamstwem rajstrasa mkg- 
szam, jakiem były Ftrzały do Kibla. 
(Jestem Grudz.eiski, zabiłem Kloba, 
uświadczył policji, zaLiłem, bo nie po- 
zwokł zabrać mi dizieca.) Talk oeKarżc 
ny chce prze ustawie swoją sytuację 
wobec “poteozenstwa. Na zabończmie 
proszę Wysoki Sąd, aby ani słabość, 
ani litość p  o pizekauzały ram ustawy.

Of ara j manekin p. Eiserta.
Z kolei zabiera głos adw. Rądys, 

pełncmucnik mdizmy śp. Kloba, który 
d-ał obszerny jwywód prawmy, uzasa
dniając swoje powództwo, a następnie 
przeszedł do rehabilita! i zmarłego. 
Mówca uważa, iż iwimę za toagiczny 
splot wypadków ponosi Fisert, dążący 
za wszelką cenę do c '■ągmęcda rozwo
du. GiudzieJski si^bo przygotowany 
do życia człowieka był ofiarą i  mane
kinem w ręsach p. F-iserta, ale to nie 
znaczy, ażeby nie był pnzjea to winny.

Sprzedał honor sprzedał dzieci i  żonę 
sprzedał ambicję, a w ;e<feia/ o tern 
nic w dmu zaJoórotwa, 'oaz już w dwa 
lata przedtem. Adw. nndys wmosi o 
skazanie Gaińtkieks&ego za z ,yk h  za
bójstwo i zasądzenie na rzecz powódz
twa cywUttgo 3.F00 zŁ Ljstztów po
grzebowych i złote wid t-słatem. strat 
moralnycn. Sąd zarządzie przerwę.

■Po przerwie o godz. 5 zabrał głos 
adw. Gclemter, a następnie przema
wiał adw. Sznrlej,

Wyrok.
Warszawa, 11- fcWiebnSa. (Z) Dziś 

późnym 'wiaczjoreim wydano wyrok w  
sprawie Gnulnelskiego. Giuldlziełśki 
zt tał skazany na 3 lada więzienia za 
zabójstwo, ua 1 rok zu sfafazowanie 
weksli i na 1 rok za użycie srafezuwa- 
nyc weksli, Łączmh wy)iniŁ>rizsint> mu 
3 lalta więzienna, aamiiemfflnneigo na dam 
poprawy z mowodlu olkoJncTniości Łsgo- 
dzących. GruJ arctlskiego porhawtiono 
.ówirocaeśrie praw

Dalej zasądzono go na 3.600 zł. ty
tułem zwrotu kosztow pogrzebu. Rów
nocześnie sad oddalił żądanie wymie

rzenia 1 zł tytułem1 zwrotu strat mo
ralnych. W motywach skazania poda
no, iż zabójstwo nastaniło w  wzburze
niu. Podczas wydania wyroku na sali 
znajdowała się wielka ilość jachaczy. 
Prawdopodobnie chroń a wniesie apela
cję. Grudzielskiego odprowadzono do 
więziema. Zaliczono mu do wykona-, 
nia wyroku < zas przebyty w więrren;u 
prewencyjmem.

o-

P O P IE K A JC IE  L IG Ę
M0E&SĄ I  RZECZN A
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pisani
w Kasynie i K c h  literacko-artyst.

Lwów, 12 kwietnia.
S4arz\'znę, w  któiej od szeregu lat 

już tonęło coraz mroczniej życie umy
słowe Lwowa, prześwietlać zaczynają 
w ostatnim czasie,, promyki, zwiastują 
ce jakoby nowe świtanie. Wielką cześć 
zasługi przypisać tu należy bezsprzecz
nie Kasynu i Kotu liter.-art., występu
jącemu zarówno samoistnie z coraz to 
nową, szczęśliwą inicjatywą, jak też 
użycza ącemu każdej kulturalnej im 
prezie pomocy i poparcia.

Po wieczorze .jRibłjoteki Medyc- 
kiej“ drugą taką dawką sou atycKiej 
dla spragnlonyoh szlachetnej ducho
wej pożywy sfer kulturalnych. Lwowa, 
był czwartkowy „Wieczór pisarzy pol
skich", na którym dziesięciu z pośród 
najcełniajszycn autorów lwowskich, 
zaprospo, licznie na ich wezwanie 
przybyłą publiczność, do wglądu w 
czarodziejską Kuchnię swego natchnie
nia twórczego.

Rola, mejako ni stirza ceremonji, 
przypadła w udziałe subtelnemu kry
tykowi li+eraiury dr. HenryLuwi Pal
ko w j, który w krótkiem lecz barwnem 
przemówieniu, doskonale scharaktery
zował zwolnienie tempa życia umy
słowego we Lwowie w ostatnim lat 
dziesiątku i jego przyczyny, jakoleż 
przebłyski nowej, lepszej ery. Na tem 
tle rozwinął obraz ostatnich poczynań 
twórczych pisarzy lwowskich.

A że twórczość ta zaiste zasługuje 
na uwagę, jeśli ni 3 ilością, to napewne 
poziomem artystycznym utworów, te
go dowiodły już te krótkie wyjątki z no 
wych prac dziesięciu pisarzy, które 
można było ująć w ramy jednego wie
czoru.

Odczytany przez prof. Fr. Frącz- 
kownUeflo fragment z niewydanego 
•jeszcze dramatu „Rejtan** Jiaznrerza  
Brojiczyka rozebrzmiał w  umyśle słu
chaczy tym spiżowym dźwiękiem, jaki 
budziły utwory naszych wielkich dra
maturgów. W znakomitej recytacji p. 
Zielińskiej opowiedział nam szczery 
poeta Józef Jedlicz dolę i niedolę zie
lonych, szumiących drzew. Niemniej 
piękny a rzewny obraz Gasnącego 
słońca jesieni", malowany wetwornem  
piórem Władysława Kubickiego, roz
toczył w  wzorowej recyUc.t p. L. K’o- 
lnnowslu.

„Krucjata dziecięca" Stanisława 
Maykows-kiego, odczytana w  wyjąt
kach przez autora, objęła słuchaczy 
przedziwnym czarem jako dzieło nie 
zwykle wysokiego artyzmu, łączące 
przepiemką oryginalną formę z głę-

K U P O N Y
ANGIELSKIE

na ubrania

w n ajlep szych  g a r n k a c h  2997 
p o l e c a  m a g a z y n
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 ̂ boko i szczerze odczutą treścią, dzie
ło, któremu można bez ochyby wró
żyć czołowe m iejsce w całokształcie 
polskiej twórczości ostatniej doby.

„Wiersze kamiemczne „Beaty 0- 
bertyńskiej, dobywające swoiste 
piękno z przyziemności życia, zapio- 
duikowała pani A. Zielińska. Prze
pięknie ujęty fragment historyczny 
Stanisława Wasyl emskiego „Anioł 
królowej Jadwigi" odtworzył w całej

jego szlachetności pan L. KieJa- 
nowski. Z wspomnienia MaTyli Wol
skiej „Pan Tępa" Stanisław Maykow- 
ski wydobył zawarte w7 nim najdeli
katniejsze barwy i tony uroczego pa
stelu.

Ostrzem ciętej satyry zabłysnął 
W ilhelm Raort w „Powieści prowin
cjonalnej" — a na wszystką -wznio
słość i sentyment, tragizm i szyder
stwa, padły nakoniec jak łagudzące 
i rozjaśniające wszystko spojrzenie 
człowieKa dobrego, pełne właściwego 
tylko jemu wdzięku „Uśmiechnięte 
sekstyny" Henryka Zbierzchowskiego.

J. P.

/////#•

WYPIŁ Y.TĘKSZA TLOSÓ 
Lwów, 12 kwietnia.

) Wczoraj popołudmu w restau
racji przy ul. Potockiego 22 targnął się 
na życie przez wypicie większej ilości 
lyzolu podurzędnik pocztowy Michał

LYZGLU W  RE3TAURACJI.
Baran, liczący lat 27, Pogotowić ra
tunkowe po udzieleniu mu pierwszej 
pomocy oawiozło go do szpitala pow
szechnego. Przyczyna zamachu samo- 

i bójczego nieznana.

Mml mnlmumSsireisu
ZOSTAJd POlil 4&NIĘGI DO ODPOiW IEDZIALFO&CI ZA KOLPORTAŻ ULO

TEK O CRSŚCT PCD£UR2A tĄC£J.
Lwów, 12. kiwidbim.

(—) Wczoraj na ławie oskarżonych 
przed sądem przysięgłych zasiedli:
W ładysław BalicJró, r&udamf Wydziała 
prawa Uniwersytetu lwuwiskfago i  rul- 
rrk W ary] Biscal, obaj <zs Eiobr-dy zło
tej (poiw. B^zażany), oskarżeni przez 
Prokuraturę przy iSądizio okręgowym 
w  Btrzcżanach o zbrodnię ziirady głów
nej przez Tozszeraanie tdoigŁ łrcśai 
aiitypaństw uiwtjj

Dniia 10 ekupaia iuh. r. przyjechał 
do Słobody iakaś osobnik rzekomo Jó
zef Ligocki i odbył konferencję z eskar 
żonymi, kltórzy znani już byli wła
dzom, jako działacze kwnnmistyozni.
Po tej komferemeji Ligocki iz Balickim 
wyjechaK du Tarnopola, skąd Ballitcki
następnego dnia wrócił do Łłobody i 
przynieś! ze sapą lO-idtogra-nawy pa
kiet bibuły kfflmnm*styaznej. Pakiet tan 
iroizdizii :1 *1 W ten spoisólb, że trzy czwar
te zawartości ukrył w stel Jole Rucała, 
zaś z jedna czwartą w^jseihal do Be- 
nysorw j  i tam bibułę imdEidii. W dro 
dize puwrotnej iz Denysów a do Stobody

został aresztrwany
Z aj równo oskarżony Balicki, jak 

i Hasał wypanK się jak isjkcili wiek dzia
łalności komuniig! yoznei 1 obaj twier
dzili, że z  chwilą, gdy ujrzeli, że 
ułcrtki te zaw w rają treść feomrunflstycz- 
ną, wyrznuaM je. Dochodzenia policyj
ne jadrakawciż zaprzeczyły 'ich 'tw^ir- 
dzOTiiiu, a 'ponadlto właffiae1 policyjne 
stwierdziły, że obaj byli działaczami 
koniunariijąteBo Sfolrołn, ikltóiy rw 'tym 
czasie już był w  porożom ietniilu z  ko- 
mumistyoziną part,ą  Zachód. Ukrainy.

Sędziom pnzyisłęgł ym postawiono 
pytania w  kiemnkin Zbrodni zdrady 
stanu z  § 58, oraz zbrodni zaburzania 
spokoju pub licznego z § 65 ustawy 
karnet. Sędziowie przysięgli, na 'dba 
pytania odpowiedzieli ipnasczącia, wo
bec czego Trybunał uwal iił 'ich od 
winy i kary.

Trybunałowi przewodniczył radca 
An.glrl'Jlri, oskarżał prokurator Lipach, 
bronili adwokaci: pioisdł dr. Zachidny 
i dr. Farwęcki.

felrzi t«.
ABY PIF SKRZY 7DZIĆ KOGOŚ, SKPZYWDZHI SIEBIE.

Lwów^ 12. ikwietoiia.
). W Berlinie — jak donoszą 

dzienniki niemieckie — roEiejgrała się 
onegda

•m-saryjna tragedie mSopua
w mieszkaniu -4.0-leiniego malarza Ar
nolda Góiza. Oto gdy żona jego, rów
nież czterdziestoletnia RazaLja wróciła 
poipołudniu do domu, zastała drzwi 
mieszkania .zamknięte, chociaż mieli 
się fiam znajdować jaj mąż, oraz 17- 
letnia Anna, siostrzenica Góitza, sieiro- 
ta, przeibywaijąca od kilku lait w  darni! 
wujostwa. Zaniepokojona wielce, ..za
częła dobijać 'Sie do drzwi, lecz naptó- 
żuo . Przy pomocy ślusarza dostano się 
wtreszcie do ŚT<xlika. W jednym z poko
jów rozpostarł się prżeid ot)ecinivmi 

Ktranzliwv widok.
Młoda dziewczyna leżała na kanapie 
w potokach krwi. U stóp jej siedział z 
głową opuszczoną d zLiroczoną całko
wicie krwią. Gota z przestrzeloną skro

nią. Pozostawiony list, wytłumaczył 
motywy straszliwego faktu. Oto mię
dzy Gotzem a Anną zawiązał,, siię 
gorąca i płomienna

miłość,
Ponróważ jediP'aik oboje byK ludźmi na, 
wskróś etycznymi, nie chcąc trzy w- 
'dizić Gotzowej, woleli

odejść z tego świeca.
To też za 'zgodą dziewczyny Gotz za- 
strzelił ją, a następnie sam popełnił 
samebóistwo.

Romańtyiczma ba 'ragedja rozeszła, 
się w  Bortinie -zero Idem echem i w y
warła silne wrażenie.

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
ł  WENERYCZNYCH

Dr: LAUTERSTE1N
I.wów, Sykstnska 37 (róg Słowackiego) 
Usuwanie wiosów, plam , brodaw ek, zna

mion. D iaterm ja, lam pa kwarcowa.

1 iwm
Z TEATRU-
Występy Amalji Kasprowiczowej, Gu
stawa Chorjana i Włodzimierza hucz
ni ara w „Fauście", operze K. Gou

noda.
Lwów, 12 kwietnia.

Chąc uzupełnić poprzednie spra
wozdanie z wieczoru operowego, urzą
dzonego- ku uczczeniu zasług AmaJjt 
Kasprowiczowej, wypada dorzucić je
szcze Mika. uwag dotyczących nie prze 
biegu uroczystości, lecz wykonania 
dzieła Gounodowskiego.

Najintensywniejsze bezsprzecznie 
zainteresowanie się publiczności bu
dziła postać stworzona przez „soleni- 
zantkę", owa zn'ana ogólnie, zawszę 
doskonale śpiewająca i porywająca silą 
d̂  skrętnego komizmu Marta Schwert- 
le.n, kreacja wybornie wycyzelowana 
i wierna intencjom librecisty i kompo
zytora. Na entuzjastyczną. — w eałem 
tego słowa znaczeniu — ocenę zasłu
giwała na wskroś artystyczna kreacja 
W. Kaczmara, Mefistofeles d°moricz- 
ny, działający siłą dramatyczną na 
widzów, a wywołujący’ — dzięki walo
rom wokalnym naszego gościa — w  
drugiej odsłonie opery, i następnie w 
scenie kościelnej (a przedowszystkiem 
swą wspaniale odśpiewaną serenadą) 
ogólny zachwyt melomanów i znaw
ców kun-sztu operowego. Jeżeli dodam 
jeszcze, że p. M. Popowiczówna stwo
rzyła sympatyczną postać Małgorzaty1 
i wywiązała się z wokalnego zadania 
bardzo starannie, że Siebel (p. D. Ki- 
znerówna) zachwycał widzów wdzię
kiem swej aparycji, i że śmiało atako
wane przez Fausta (G. Chorjana) wy
sokie tony imponowały audytorjum, lo 
wyczerpanym będzie prawdopodobnie 
rejestr plusów, przyczyniających się 
wydatnie do uświetnienia środowego 
wieczoru operowego. Na bardziej szcze 
gółową ocenę świadczeń wokalnych na 
szych artystów nie pozwalają mi dziś 
szczupłe ramy recenzji o przedstawię ■ 
niu opary, której chyba nie można za
liczyć do rzędu nowości lub dzieł 
wznowionych. Nie mogę jednak pomi 
nąć milczeniem nadzwyczaj przykrej 
onegdaj dla muzykalnych jednostek 
niespodzianka, tej rażącej chwiejno- 
ści, jaką wykazywała c<ałość interpre
tacji opery. Mam na myśli nie współ
udział naszej — dzielnej zresztą — or
kiestry teatru miejskiego, lecz rytmicz
ne ustosunkowanie jej współudziału 
do działalności solistów. Dyrygent p. 
Z. Górzyński ustawicznie się spieszył 
i zarządzał, często wpadanie orkiestry
— na pndstawie jakiegoś gorączirowego 
i wyścigowego a tempa — bez wzglę
du na oddechy i frazy solistów. Tego 
nie można nazwać „energją" ani „tem 
peramentens" kierownika, jest to ra
czej bezwzględność, taak rutyny i  nie
artystyczna samowola. W „Fauście"
— operze, której całość sprawiała wra
żenie przedstawienia zaryzykowanego, 
mimo gościnnych występów aż trzech, 
artystów — bez próby.

Doskonale natomiast trzymały się 
chóry, (ich kierownikiem jest — jak 
poucza nas afisz — p. Polzinetti), i od 
niosły duży sukces swym popisem w 
4 akcie i podczas sceny śmierci Wa
lentyna.

Amfiteatr był szczelnie zapełniony.
Fr. Nenhause
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Z Y G Z A K L

D i e r z e m y  b a t y  

od Baty;
Lwww, 12. kw ietn ia. 

Kto Jest B ata? F irm a dzeska fab ry k u 
jąca  obuwie. Komu ona daje  baty? Na
szemu przem ysłowi obuwniczem u. Kto 
w inien? W łaśnie chcę w yjaśnić:

Szef i w łaściciel firm y B ata, przed 30 
laty był sobie skrom nym , jak  się w Po- 
znańskiem  mówi, m istrzem  obuwniczym, 
a według lwowskiej nom enklatury , maj- 
sterkiem  szew skim .' Diziś jes t jednym  z 
najbogatszych Iuci|zi w Czechach, daje 
zarobek k ilkunastu  tysiącom  rodakom , a 
<to swej ojczyzny ściąga * zagranicy, 
k ilkadziesiąt m iljonów  koron  czeskich. 
Twórca firm y i dobroczyńca ojczy
zny jest najlepszym  przykładem , że 
nie trzeba koniecznie jechać do Ameryki, 
aby z pucobuta zostać m iljonerem . Pol
ski zdzieracz Obuwia może mu zazdro 
ścić m ajątku , a le nunsi podziw iać jego 
zdolności i tężyznę, a naw et kochać gdy 
mu sprzeda obuw ie swego w yrobu, ta 
nie i dobre. Bo „każdy sobie rzepkę 
skrobie" i patray , aby zyskał a  nie t r a 
cił.

N atom iast do firm y R ata m ają  żal 
polscy szewcy i fabrykanci obuw ia, bo 
jeżeli te j firm ie, względnie jej zastępcy, 
tak  dobrze pó jdą in teresy  w innych m ia
stach ipolsrkich, jak  je j w tej chwili idą 
w W arszawie, nasi obuwnicy „en gros“ i 
,,en detail" będą musieli zam knąć swo
je budy i zarejestrow ać się jako  bezro
botni.

W lej chwili bowiem w arszaw ski kon
sum ent obuw ia nie rozczula się ani nad 
przyszłą dolą naszych obuw ników , ani 
nie m artw i zagranicznym  im portem , ty l
ko pięściam i ,i łokciam i zdobywa sobii 
dostęp do sklepu Baty, tak, że (autenriycz- 
ne!) aż dwóch po lic jan tów  musi u drzwi 
jego reguło,vać ruch kupujących.

. W  pierwszych dniach o tw arcia skle
pu sprzedaw ano w nim  dziennie po k il
ka tysięcy p a r obuwia. Dzisiaj ta  cyfra 
zapewne nieco spadła, a przypuśćm y, że 
naw et spadnie do 500. Jeżeli jednak  
przez pierwsze 6 dni sklep sprzedaw ał 
tylko po 2000 p a r i n a  jednej parze za
rab ia ł ty lko 2 zł netto, a to jest chyba 
bardzo skrom nie — w  jednym  tygodniu 
zarobił netto  24000 zł. W dalszych zaś 
18 dniach m iesiąca, gdyby sprzedaw ał 
po 500 par dziennie, zarobiłby  24oOO, 
czyli w jednym  m iesiącu czysty zysk wy 
nosić będzie 60000 zł. Myślę, że całk.cm  
godny, a przytem  uczciwy, nio lichw iar
ski zyski

Skąd jpdnak  ten  szturm  W arszaw ia
ków na  sklep Baty?

P rosta przyczyna B ata swój tow ar 
solidny i elegancki sprzedaje po 30 do 40 
zł, a jego w arszaw scy sąsiedzi tow ar nie 
lepszy, a może i nte gorszy, sprzedają po
50 60, 70 a  naw eł 80 zł.

Z tego -wniosek, że jeżejli w W ansza- 
wia jes t niew iele ludzi, m ogących sobie 
pozwolić n a  trzew iki po 50 choc-by zl, 
jest ich natom iast k ilkadziesiąt tysięcy, 
których „stać“ n a  trzew iki za 30 do 
10 zł.

W  l im  leży tajem nica; pow odzenia 
I aty, którą po trafię  w yrozum ieć, choć 
nie jestem  kupcem . Ale znów jako  laik 
nie mogę po jąć  następującej zagadki: W 
W arszaw ie płaci lokal przy pierw szorzę
dnej uiicy (jakie odstępne m usiał on w 
kochanej W arszaw ce zapłacić!) płaci pó 

łki v, O .ech r-h , ale płaci i nasze, pol-
51 ć. P.° ' atJvi> jwk patentow y, obrotowy, 

i! * ? w.y’ °4  lokalu i tuzin innych m iej-
* ,c • J łdnak kalku lac ja  mu się opła- 

n .,,e. t e r a ł b y  do swej kieszeni 
wic m" n  e pow iększał u sta
li a Przedsi ę*f i>o r* t wa, zwłaszcza że
fabwkT ,nia w PolT ?  wir sra

i 3 ’ polskiego m aterja łu  szyją  huty polscy robotnicy.
, Te.j. ' ' J a ?n je, czeskiej, dziw nej ka l
kulacja, jak ie jś  innej od naszej polskiej 
ja  me mogę pojąć. Możc mnie 
pouczyc. Oświadczam jednak , że ani ia 
ani moi czytelnicy, n ie  dadzą sobie ła 
two zamydlić oczu.

Coś u nas nie jest porządku Nie 
dam  się przekonać w ielkiemi podatkam i 
w Polsce i nadm iernem i isto tn ie św iad
czeniami socjalnem i. Przecież i w Cze 
chach śruba podatkow a jest pierwsze! 
klasy. J

Był jednak  czas, że i my, ale to było 
jeszcze przed w ojną, m ieliśm y, naw et

Wspaniali? cip
przestworzy powietrznych,

UEKAWŁ LZCŻESÓŁY O EKSPEDYCJI BYRDA.
1 r-.-ęłny 

Lwów, 12. KiwiJhniia.
Niedawno udało się amerykańskie 

miu oficerowi marynarki i lotnikowi, 
Byrdowi przedsięwzięcie, klore złote- 
mi głoskami uwieczni się w historji 
ludzkości: Lut nad biegunem południo
wym... Mimo stosunkowo krótkiego 
czasu, dzielącego nas .od tego lotu, u- 
tazała eigi już obszerna praca uczone
go amerykańskiego, 'rrmasza Schmidta 
informująca dokładnie o

wspaniałym czynie Byrda.
Z taj interesującej książki podajemy 
kilka najistotniejszych, szczegółów.

Ryszard Ewelyn Byrd nie jest — 
co prawda — pierwszym człowiekiem, 
który zwyciężył biegun południowy. 
Jeśli się nawet nie uwzględni tragicz
nej ekspedycji 'Scotta, musi się wspom
nieć przedewszystkiem o niezapom
nianym, podróżnika Amundsenie, któ
ry 8 września 1911 r. z 4 towarzysza
mi, czteroma saniami. 52 psami i pro
wiantem na wiele miesięcy ośmielił 
się ruszyć w  mroźne dziedziny ziem
skie na Połuoniu i 16 grudniu, osiągnął 
biegun południowy. Przeszło 3 miesią
ce wędrowała ta ekspedycja, gdy tym 
czasem. lotn.K amerykański potrzebo
wał tylko 19 gttazia, aby złożyć w izy
tę biegunowi południowemu.

Jego śmiały lo-t rozszerzył nasz 
geograficzny widnokrąg -w dosłownem 
znaczeniu tego słowa —- niepomiernie! 
Albowiem on ,i jego towarzysze ogar
niali w  'Samolocie nieporównanie więk 
szy szmat ziemi, niż podróżnicy po 
1‘arni, którzy w  saniach torować mu
sieli .sobie żmudnie drogę przea pusty
nię śniegową. Zawarte w dziele Schmid 
ta fotografie, roztaczają przed nami

na str. i >. 
wspaniały obraz W yżyny Antarktycz-
nej, podobnej zupełnie do ogromu ty
betańskiego...

Byrd mógł ,zupełr‘e śmiało zdobyć 
się r.a tę wyprawę. Wszak w -r. 1926 
odnył z  lotnikiem Beneiem drogę po
wietrzną z  Łmgsbay (na „Spitzber
gen") do bieguna północnego i z  po
wrotem. Ten lot przeniósł Byrdowi, 
który obecnie iiczy 41 lat, 

sławę światową.
Gdy Lindberg i Ghamberlin przelecieli 
Ocean, nie chciał Byrd stać niżej od 
nicłi i również samolotem zdubyl Atlau 
tyk. W krótki czas potem śmiały Ame
rykanin, który słusznie nosi nazwisko 
Byrd („bind" znaczy po angielsku 
„ptak", postanowił również biegun po
łudniowy zbadać w; samolocie.., 

Ekspedycja kosztowała 
pół antjora dolarów, 

a finansował ją pewien wielki (Lr«n- 
uik nowojorski. Teraz łatwiej było Byr 
dowi uzyskać pieniądze niż w  r. 1926. 
Wówczas wyśmiano go, a pewien mi- 
ljoner, do którego Byrd zwrócił się z 
prośbą o pomoc, rzekł do niego: „Dam 
panu 10 tysięcy dularów, gdv wróci

ETT i.M uER A  „ R H lh O S A f *
(M. S. W. Nr. rej. 924) 
usuwa pewnie i szybko

K A T A R  N O S A
c.az nadmierną wydsieilnę śliu»o, 
sprawiając ulgą w oddytuanio

W ytw órnia:
Apteka Mr. N .  Ettingera we

Do nabycia we w szystkich aptekach.

pan z bieguna. Przedtem ani centa!..."
3 okręty zawiozły Byrda i jego to

warzyszy' w  lotiowe onoiice pornania.
W zatoce Wielorybiej zanurzyły się w 
.grudniu 1928 kotwice i w szalonem 
tempie ulokowano na lądzie ładunek: 
Samoloty, dynamomaszyny, przewody 
elektryczne, kable telefoniczne, apara 
ty radjowe, prowiant, materjał Budo
wlany, mnóstwo przyrządów technicz
nych i naukowych i td. Amerykanie 
nawet w  krainie wiecznego lodu nie 
chcieli zrezygnować z  komicrtn, i nie 
ograniczyli się do zwyczajnych chat, 
lecz zbudowali tułaj pięnne, małe dom 
ki. Powstała tutaj wioska, nad którą 
wznosił się sztandar SLanów Zjedno
czonych. Najmniejsza i  najbardziej po 
łudniowa wieś świata, nazwana żar
tobliwie „Little - America" („Mała A- 
meryka").

Rycina nasza, zaczerpnięta właśnie 
z dzieła Schmidta, przedstawia, jak 
powstała t: wies polarna._

» i imryi pmtici i  teza i
ZEZNANIA WŁAŚCICIELA PAROWCA ,.TALIE" IRZED SĄDEM HAMBUR-

SEBK.
I iwóiwi, 12. ktW’ettoi!a. 

(r). Jak. 'Wiadomo a depesz, rozpo
czął się iw Hambuir.gu proces kaitop 
przeoiw wła&cócieliftwi parowm „Fa.- 
k e j  ieTasowi J aaadaaewi i Felikso
wi Kram tir s ryemu, oraz kapitanowi

C O

S a o tk a m e .
ZAWSZE, GDY SPOTKAM SIĘ PO KILKU LATACH 
Z KIMŚ, KTO W 'PAMIĘCI MIAŁ JUŻ C7ENL* RLALOŚĆ, 
WCJtUJDZI W ME HERCE ROZEŚMIANA RADOŚĆ 
W JASNYCH, ŚWIĄTECZNYCH, UROCZYSTYCH SŻATflCH.
ja k ż e  to  sł o d k o  t r z y m a ć  w  s w c ic h  d ł o n ia c h
TWE CIEPLE DI ONIS I CZU Ć KRWI KRA ZENIE,
Z TWYCH JA&N YCH OCZU PIĆ CHWILI WŻRUSZEN5E 
I LICZYC NITŁ. SREBRNE NA TWYCH SKRONIACH.

NIE PYTżłM, W JAKIEJ MORDUJESZ SIĘ KUŻNł,
CZYŚ JEST UBOGI, CZYLIŚ SIĘ WZBO JACJŁ,
CCŚ WZMOŻYŁ W S03IG, A DOS W SOBIF STRACSIŁ — 
NA TO BĘDZIEMY MIEĆ DOŚĆ CZASU FĆŻNJEJ.
CZY TY ROZUMIESZ DLACZEGO TAK PŁONĘ?
ILE RADOŚCI JEST W TEJ CHWILI NIEMEJ?
WSZAK NAJPIĘKNIEJSZE JEST TO, ŻE ŻYJEMY,
GDY TYLU POSZŁO jUŻ NA TAMTĄ STF-ODĘ.

Of piintt ahu H. ła. d a ls:e  p r z e d s ta w ie n i

.SZOPKI LWUWSKtEJ 1930“
w  sali b, K "syna o fic . Fredry 1: —  P ized sp rz ,-daż w  sk lep ie  nut

G Seyfarlha 3613

we Lwowie spryc_arzy przyjjom inających 
mi Batę.!

Przy ul. Ce-bulnej na pierwszem pię
trze był ciemny, b rudny i ciasny lokal 
sklepowy. Sprzedaw ano tam oryginalne 
angielskie obuwie. Ówczesny mój kulega 
redakcyjny, O. P. pojechaw szy do Anglji 
przekonał się, że obuwie, k tóre kupił w 
Londynie, mógł kupić i we Lwowie. Na 
Cebulnej sprzedaw ano to obuwie po 7 do 
I ) koron. W sklepie był zawsze natłok 
kupujących. Kupiec zaręczał mi, że na 
parze zarab ia ł zaledwie j>o 1 złotym , ale

sprzedaw ał tych par okoio 100 dziennie. 
Pewnego razu na w ystaw ie sklepowej po
dobały mi się śliczne buciki, k tó re  m iały 
tu  kosztować 35 zł. „Dermier c ri‘‘ mody. 
Kupiłem je, ale n a  Cebulnej za 15 zł.

Co się ze sklepem  na Cebulnej stało, 
nie wiem. Podczas w ojny właściciel za
pewne przeniósł się do W iednia, i albo 
robi in teresa na  w ielką skalę alibo jest 
'csrtjerem . A może i zubożał! Nie wiem! 
Ale ten przy ubcy pryncypalnej zrobił 
jeszcze przed w ojną solidną plajtę.

ar.

pamw' a ZiplirttwŁ Akt c skar/.eniia ®a<- 
mzuca im „rabwaelk ludzi", którego do
puścili się, zmusza ąc załogę okrętową 
do przemytu brn i do VenezaaeN, gdzie 
po pnz-5 byciu tiran^porltiu broni, miała 
być wywołana rewolucja juzez Tcne- 
zneilsktago pałkown JLa Delgado.

Jak wdadórno, ibo swego ozasu o tem 
pisaliśmy, „Falike" m a ł wypłynąć z 
porto w Gdyni, gdlziie rzekomo z.Łełaid* - 
w ał Tu.aiberjał wojeinsny 'dla powstań
ców Yeaezdialiakich. (>^saitAmy Pretuz- 
lau ntte pociziuwa się do winy, itjwier- 
diząr , że załoga dobre woWe zgłosiła się 
na poiklun, a dowiedlziiawiszy się., że o- 
kręt wdeaije broń, zażądała 'podwójnej 
zapłaty

PreuEilau przyiznaje, że okrat wyje
chawszy z Hamburga , zawinął do Giiy- 
ni. Tutaj załadowano 2000 ikairsiFijaińw 
i dwa m i jony nahujuw. W następnym 
trafluspcircfc miało być oprócz karabi
nów lekkie działa, 20 karabinów me- 
szvn»w ych i dwa wrjrłoowe rac doty. 
Do olruigiiiego jedlnaik transportu nie 
przyszło.

Według Rramzlaua, broń w  pierw
szym transporcie pwżhiodzida z Prze
myśla i Warszawy i  'do Gdyni 'została 
dostarczona ipod eskortą żniraienizy. Ru- 
Haimarz Suikal zaiangażiowany w Gd'y- 
nj, podózas podiróży miał Zuroinltewać 
karabmy maszynowa i  załogę pouczyć, 
jaik się z niemi ma oochodiziić.

W jakim celu Rrooiźliau podaje tak 
nieprawdcpodiobne iz-wrania, tiruldmc 
zaozjmieć.

Z A W IA D O M IE N IE !
S k ła d  O tiuw  a

„ E R I K  A“
w  n ied z.e lą , dnia  1 3 IV.

OTWARTY.
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Sukces Po !«“L>3 
z»grai/iicą.

Lwów, 12. kwieitiniia.
Radjo wit deńdkle nadawać będzie 

d-ziś w  soDOltę o godzi iwe 17.-40 Trio 
lwowianina Jn ljc ^ z a  G hajesa , w (wy
kona,Tiu kampozytora i  znanwch mu
zyków witdeńskidh ip ru tearrćw  S ed ia - 
ka i 'Winklera. .Tu11 kusz Chajes, syn  
a m  .o go tedcairza Iwioweklogo, znaik-o- 
miity p ia n ia , miimo młodego wiekn 
ma już wyiabteną markę otayranioą 
zarówno jako koncerlant, j_k i *.mi- 
pozyioi.

Kącik redjowy,
'mmm — . — ■ - ■ — 1

PROGRAM A F D Y rY J R IProzyY C H .
Sobota, 12. kw ietaia  1930.

LW ÓW  11.38— 12.05 Sygnał czasu i 
hejnał 12.05— 13.00 K oncert p ły t gram o
fonowych 17.45 T ransm isja  z W arszaw y: 
słuchowisko dla młodzieży i dzieci w 
■wieku starszym  p. t.: „Pójdźm y za nim " 
na  tle  noweli H Sienkiewicza 18.45 Roz
m aitości oraz koncert nłyt gram ofono
wych 19 25 „Przegląd polityki zagranicz
nej ubiegłego tygodnia", wygłosi J. Re
guła, w icesekr. U. J. 19 58—20.05 Sygnał 
czasu i hejnał 20.05— 20.25 „R em ini
scencje z ekranu", wygł. p. Z. Leśnodor- 
ski 20.30 T ransm isja koncertu  w ieczorne
go z W arszaw y 32.19 T ransm isja  kom u
nikatów  z W arszaw y.

WARSZAWA 211.05 Muz. lekka W yk. 
Ork. P. R. pod dyr. Br. Schulca, Z. Ther- 
ne (sopr.) i prof. L. Urslcin (akomp.) 
1 a) A. Adam: U w ertur- „K ról Yvetot", 
b) J. L anner: W alc „Schonbrunn ‘ ode
gra o rk . 2 a) Riipp: „W spom nij m nie" 
(słowa M. H em ara), b) N. H. Brown: 
„Tyś jes t gw iazdą m ą“ (sł. W łasta), c) 
R. A. King: Pensy lw anja  (sł. Hem ara), 
d) B enatzki-R iesenfełd: Nasi żołnierze
(sł. 'Własta) odśp. p. Therne, 3 a) E Kal- 
m an: Potpouri n a  łem  z op. „Księżniczka 
Chicago"), b) K. Komzaac P a tro l Boe- 
rów , c) J. Brow n: W esele drew nianych 
lalek, d) K. N amysłowski: Oberki w k a r
czmie odegra ork . LIPSK 19 30 Pieśni 
ludow e angielskie, szkockie i irlandzkie 
odśp. F rances Allbom Londyn) MORAW
SKA OSTRAWA 19.05 Jazz na  2 fort. 
KRÓLEW IEC 20 .00 „B unbury" _  korne- 
d ja  tryw ia lna  d la  ludzi pow ażnych Osca
ra  W dde‘a KOPENHAGA 21 45 Pieśni i 
poezje duńskie. P er Knudsen (śpiew) i 
Egill R ostrup (recyt.) BRNO 19,05 Sere
nady D w orzaka i Suka HAMBURG 19.00 
Konc. kam er, kw artetu  Ew eler BUKA. 
RESZT 20.00 „R-goleRo" — opera  Ver- 
die-so BERN 19.30 W ieczór ku  czci L i
szta 29.00 Konc. symf. BERLIN 20,00 
„M ahagony" — K urta W edla, w yjątki.

FEJLETON „GAZ. POR.“ z 13. IV- 1930. 

J. K. NEWNHAM,

TAiEMMICZA
K8STOEJA.

Jackson przepadał m  tajem nicam i. 
W szędzie w ietrzy ł tajem nice i zawsze 
doznaw ał rozczarow ania, gdy rzekom a 
tajem nica okazała ń ę  najzw yklejszą co
dziennością.

Ale tym raz»m  zdaw ało sie, że jest 
istotnie na trop ie  tajem nicy. Kroczyliś
my jedną z tych bezludnych, ciemnych 
ulic, którycl. n iem ało ‘stn ieje  w gęsto 
za ludn ionym 'L ondynie . I  w tedy dostrze
gliśm y jego.

Chodziło! rzeczywiście o niezw ykle po 
dejrzane indyw iduum . Pochylony ku 
przodow i, zarcapturzony po oczy, szedł 
w śród ciemności k rok iem  dziw nie ela
stycznym. A to, co czynił — nylo n ie
m niej dziw ne.

N ajpierw  ściągnął na sieb ie  naszą 
uw agę, gdy w szedł dd dużego, starego 
domu, pogrążonego w  ciszy i zupełnej 
ciemności. Słyszeliśmy tupanie, jego cięż-

K!hu OAZA 3 Ma a 1

Kr^tta na wngstamu
pow, zniżki ważne. W niedzielę  o g. 12. po ranek  p rzy  pełnej c rk .e s trze  z udziałem  chó .n .

W yśw ietla na  ogó ne żądanie jes.icze k ilka 
dni w span ia ły  d ram a t p. t.

film  ilu s tru ją  dw ie o rk iestry  
sym ionicz ia  i ba ła ła jkow a 

oraz chó r ro sy jsk i. W dnie

Niezwykła farma el^e?ymenlaln§
DUDZIE JAKO — KRÓLIKI DOŚWIADCZALNE.

k arzące  tego  ro a z a ju  p rz e s tę p s tw a  b a r 
dzo  su ro w o , bo  od 2U lat do dożywo
tniego więzienia,

Epidem jia n a p a d ó w  e ro ty c z n y c h  o 
g a rn ę ła  m ło d z ież  a m e ry k a ń s k ą  Iw spo
sób wprost zastraszający. l a k  zw . 
„morom", c h ło p a c y  n ie r a z  1-ł-le tn i, są 
p raw d z iw ą  p la g ą  m ia s t, ja k  C hicago, 
Nowy Jork i td. N ie m a  p ra w ie  d n ia , 
a b y  d z ie n n ik i n ie  d o n io s ły  o kuku wy
padkach uprowadzeń a i  zniewolenia 
sam o tn ie  id ą c y c h  d z irw c z ą t, p rz y c z e m  
b a n d y c i po słu g u ją  się  nieraz środkami 
odurzającemu, a  n ie rz a d k o  o fia ry  sw e 
n a w e t  mordują—

Lwów, 12 k w ie tn ia . 
( = )  W  A m ery ce , z w ła sz c z a  w  w ie l

k ic h  m ia s ta c h , ro z p o w s z e c h n ia  s ię  o- 
s ta tn io  p la g a

napadania na kobieto i  dzieci, 
k tó re  p a d a ją  o inarą zb o czeń có w , a  n ie 
rz a d k o  tr a c ą  ży c ie  P o w ia t Cook (Illi
nois) p o s ta n o w ił z a ra d z ić  tem u  p rzez  
z b u d o w an ie  osobnej farmy duśnriad- 
„żalnej, w  k tó re j o so b n icy  o  a n o rm a l
n y c h  in s ty n k ta c h  b y lib y  p o d d a w a n i 
sysiemntyczn-uiu leczeni a...

N a ra z ie  p a c je n ta m i b ęd ą  w y łą c z 
nie

ludzie młodzi,
p o d czas gdy s ta ry m i z a jm u ją  się sądy ,

llreliBi® tfeareby sławnych ludzi.
SZESYFTł OBAWIAŁ SIĘ 

Lwów, 12 k w ie tn ia .
Ć—) L e k a rz  ch o ró b  n e rw o w y ch , dr. 

A dam sem  n a p is a ł  ro zp raw ę , do w o d zą
c ą , iż h-ipochoiwłrja, p o le g a ją c a  n a  w m a  
w ia n iu  sobie ch o ró b  u ro jo n y ch , jes t 

w łaśc iw o śc ią  w y b itn y c h  um y słó w .
C ierp ia ł n a  n ią  n . p . M oliere  i w  ko  

medjii sw e j „iGhory z u ro je n ia "  w y śm ie  
w a ł

sam ego  sieb ie .
H ip o ch o n d rja  tr a p iła  ró w n ie ż  Szeks
pira, k tó re m u  z d aw a ło  się, iż  g rozi m u 
choroba umysl-owa. S tu d jo w a ł w ięc 
p rz e ja w y  ró ż n y c h  ob łędów , k tó re  po 
tem  w  m is trzo w sk i spo-sób o p isy w a ł w

F O M IF S Z A H Il Z M Y SŁÓ W .
swych dziełach.

R o u sse a u  n a rz e k a ł  n a  w ie le  ch o ró b , 
k tó ry c h  n ig d y  n ie  m ia ł. G o e them u  z d a 
w a ło  s ię , że t r a p i  go choroba nerek, r a 
d z ił się  w ięc  c z ę s to  le k a rz y  i  rok  ro c z 
n ie  le c z y ł s ię  w k ą p ie la c h , jak ko lw iek  
n ic  m u  n ie  b ra k o w a ło .

N a jw ięk szy m  h ip o c h o n d ry k iem  b > ł 
R y s z a rd  W a g n e r. W  obecności jego 
n ie  m o ż n a  by ło  ro z m a w ia ć  o c h o ro 
b a c h , a lb o w ie m  z a ra z  c z u ł  się c h o ry m , 
a  często  n a w e t k ła d ł się do łó ż k a  i  w zy  
w a ł .lek arza , k tó ry  m u s ia ł  m u  tłu m a 
czy ć , że n ic  m u  n ie  d o leg a ...

Wyk. rad joo rk . LANC ENBERG 13.05 
Konc. kom pozycyj W ebera 17.30 Muz. 
kam er. 20.00 W esoły w ieczór MEDJO- 
LAN 20.30 T ran  sin. z Opery BRUKSELA 
21.30 Konc. z K onserw atorjum  w Le- 
odjum  W IEDEŃ 17.40 Sedlak-W inkler 
Q uartett 19.30 „W erther" — opera Mas
seneta MONACHJUM 18.50 Muz. kam er. 
BUDAPESZT 17.30 Konc. muz. operetko
wej.

Niedziela, 13. kw ietn ia 1930=
LW ÓW  10.15 R etransm isja  naDOżeń- 

stw a z K atedry Poznańskiej 11.58 Sygnał 
c.zajsu i h e jna ł z W ieży M arjackiej 12.10 
Poranek m uzyczny z F ilharm onji w ar
szawskiej 15.20 K oncert sym foniczny z 
F ilharm onji w arszaw skiej 17.40 —  19 00 
Koncert popołudniow y z W arszaw y 19.00 
Rozmaitości oraz m uzyka z p ły t gram o-

kich butów  po schodach. Nagle przysta
nął, jakby się zaw ahał, później ruszył 
dalej, znowu zatrzym ał się, jakgdyby 
chciał ominąć niebezpieczeństw o — i za
wrócił.

— Dziwne — szepnął 'Jackson  — cóż 
on tak iegd  może chcieć?

— Może szuka kogoś — i tra fił na zły 
ad res — pow iedziałem .

— Nazwiska są um ieszczone na b ra 
m ie zupełnie w idocznie — odrzekł Jack 
son. — Nie! U słyszał nas — i poniechał 
zam iaru.

Tymczasem tajem niczy jegomość po 
drugiej stroinie ulicy m inął nas. jakgdy
by zamyślony w  głębokiej zadum ie.

Szedł jak ie  pięć metrów; dalej — o- 
tworzy! następną fu rtkę  i w szedł do 
Ogrodu. Gdy doszedł do drzw i wchodo- 
wych willi zdaw ał się w ahać i znowu 
zawrócił.

Jackson ściskał me ram ię  w najwyż- 
szem zdenerw ow aniu.

— Już zmnvu to zagadkow e zacho
w anie się! Dlaczegóż on stale zaw raca?

— Może n ie  ma odw agi zapukać. Jes t 
to praw uopodobnie żebrak  lub coś w  
tym rodzaju — odrzekłem .

Jackson rozejrzał się po ulicy.
— Nie, to n ie  jes t żebrak. W szystkie

fonow ycn 19.58 sygnał czasu 20.00 Kwa ■ 
d rans lite rack i —  Jerzy  Brzęczkow ski 
„H órorr" transm . z W arszaw y 20.15 Kon 
cert w ieczorny z W arszaw y 21.45 T ran s
m isja  słuchow iska literackiego z K ato
wic 22 15 T ransm isja  kom unikatów  z 
W arszaw y 23.00—24.00 T ransm isja  muzy 
ki faneczcnj z dancingu „Oaza" z W ar 
szawy.

WARSZAWA 12 10 Poranek  sym f. z 
Eilh. W arsz. I. 1) H. Berlicz U wertura 
„K arnaw ał Rzym ski" 2) E . Lalo: Sym- 
fo n ja  h iszpańska, II. .3) Pieśni 4) C, 
F ranek : W arjp.cje symf. na  fo rt. i ork. 
5) Utwory na font. solo: a) G. Auric: So- 
natm a, b) Cl. Dcbussy: 1) M enestrel, 2) 
Ca-ke W alk 15.2-0 Konc. z F iłh  W arsz. 
W yk. Ork. filh. Chór K onserwatorjium  
Muz. w  Bydgoszczy „Reguiem " Ci. Ver-

niem-al domy sa nieośw ietlone. W żad
nym z tych, do których wszedł, n ie bvjg 
św iatła. Je s t to jegomość w najwyższym 
stopniu podejrzany.

— A więc co uczynisz? Zapytasz go 
może, czy jes t w łam yw aczem ?

— Tylko bez żartów , proszę! Zawia 
dom ie posterunek . Będziem y ro  jeszcze 
trochę śledzili- — i gdy przystąpi jeszcze 
jeden  próg — zaw ezwę najbliższego stój 
k owego.

W te j chwili Otworzył Tajem niczy 
dalszą furtkę. Ale tym  razem  nie prze
stąp ił naw et progu, lecz natychm iast za
wrócił.

Jego zachow anie sie zdum iew ało i 
gniew ało Jacksona — przyjaciela Ta
jem nic. Nie odzyw ał się teraz ani sło
w em ; w  milczeniu podążaliśm y za owym 
mężczyzną.

Na rogu w yłoniła się — z mgły i 
ciemności — poktać w  granatow ym  m un
durze. Był to posterunkow y. Jackson 
rzucił się w  jegu stronę.

— P anie  posterunkow y — zacinał 
się ze zdenerw ow ania — iestem  na tro 
p ie  tajem nicy. — W skazał na  nasze po
dejrzane indyw iduum . — Musi to być 
bandyta, lub  cóś podobnego. Proszę go 
obserwow ać.

F irm a

i. JODŁOWSKI
Fabryka instrum entów  chirurgicznych 

i w eterynaryjnych 
w  W arszaw ie 

ODDZIAŁ LWÓW 
ŁYCZAKOWSKA 3. Tel. 82-61. 

Poleca m eble lekarsk ie  oraz dział sanił.

d i‘ego 17 40 Konc Reprezent. Ork. P. P. 
m. st. W arszaw y I. 1) C. M. W eber: U- 
w ertu ra  do op. „W olny Strzelec", 2) G. 
Rossini: A rja Nr. 4 z o ra to rjum  „Stalbat 
M ater", 3) E . F reaeriksen : Suita skan
dynaw ska: a) Idylla norw eska, b) Taniec 
skandynaw skich w ieśniaków, c) W jazd 
W ikingów, d) Interm ezzo charakterystycz 
ne II. 4) E. Lalo: R apsodja hiszpańska, 
5) F. H aendel: Largo, 6) H. Berlioz: 
Marsz Rakoczego 20.15 Konc. ipopul. W yk. 
Ork. P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego. Z. 
.Mossoczy (bas), R. T otenoerg  (skrz.) i 
prof. L. Urstein (akomp.) I. 1 a) C. W. 
Gluck. U w ertura do op. „Alcesta", b) Mo
zart: Marsz turecki (cvd. ork ). 2 a) C. W. 
Gluck: O del mio, b) Scarlatti-Prow oznik: 
Allegro, c) Różycki: A rja (od. p. Toten- 
bergl 3 a) Czajkow ski: O wczesnej w io
śnie, b) M. G linka: Przegląd wojsk, o pól 
nocy (odśp. p. Mossoczy), II 4a) G. Ma- 
h ler: A dagietto, b) R. Strauss; W alc z op.

K awaler srebrnej róży" (odegra ork.), 
5a) F W  Korngold: Dużo hałasu  o nic, 
b) W ieniaw ski: Poionez (od»gra Z To- 
-tenhprg), óa) Er. Chopin: „Precz z moich 
oęzu", b| J. B rahm s: K ołysanka, c) P. 
Tositi: „O aniele m ój" (odśp. p. Mosso
czy) 7a) W M oszkowski: W alc E. dur, 
b) F r. K reisler: Mały m arsz w iedeński 
(odegra ork.) KATOWICE 21.45 „W iara" 
słuchowisko rrg jona lne  wg. noweli G. 
M orcinka w wyk. a rt. zesp. dram . T. P. 
LIPSK 16.30 K oncert solistów LONDYN 
17.15 Konc. M ozartowski KRÓLEWIEC 
20.00 „Car i cieśla" — opera kom. Lor- 
tzingai WROCŁAW 20.00 „Jaskó łka" — 
opera Pucciniego BRNO 15.00 „Cnotliwy 
Ambrozjaisz — operetka W illnera i Reb- 
nera  HAMBURG 15.00 „F ra  diavolo“ — 
opera kom. A ubera BUKARESZT 20.00 
Recital fo rt Ciolaca 20.45 Recit. wokal- 
uv Aury D im nresro  31.15 Recit. skrz 
Teodorescu BERN 20.00 . P a rs 'fa l"  — o- 
pera  Wagnera! (akt 2) BERLIN 15.30

Piosenka m iłosna i taneczna u różnvrti 
Indów" (śpiew z fow. bitni! STOCKHOLM 
21.40 TConc. solistów RZYM 21.02 „L ‘Ami 
co F ritz“ — opera Mascagniego LAN- 
GFNBERG 16.30 K oncert pasyjny 20 00 
Utwory Czajkowskiego PRAGA 20 00 
Konc. polsk., transm . z R atusza. Soliści 
prof. T arczyński (fort.) i p. T urrzyńska 
l.śniew) Dyr. J irak  OSLO 20.00 Koncert 
22.10 Konc, chóru  MEDIOLAN 20.30 
„Dzwony kornewilsikie" — operetka Plan- 
quette‘a WTEPEN 11.05 Konc. wied. ork. 
symf. 15.15 Muz. kam er. K w artet smycz- 
kom ym r. 5, es - diur w wyk. Prix  (Juarte tt 
20 15 „W ielkanoc" sztuka Augusta Strind 
berga RYGA 19.05 Konc. relig ijny  „C hry
stus" — ora to rjum  M endelssohna BUDA. 
PESZT H 00 Nabożeństwo, nasi. R mc 
Ork. Operowej. Soliści Pańi Bndanowicz 
i Szentgyorgyi 20.35 Konc z ndz. Ker- 
pely‘ego i Puszta i‘a LUBLANA 20.00 
„Siedem słów Zbawiciela n a  krzyżu" — 
ora to rjum  H aydna PaR Y Ż 2,1.00 Koncert.

j U B ń n n n n r  a m
Posterunkow y popatrzył na podejrza

nego jegom ościa, k tó ry  w yprzedził nas 
nieco — a  potem  na Jacksona.

— Cóż pan  ma na .nyśli? — zapytań
— Przecież on n ie  robi nic złego.

Szybko, bez tchu opow iedział mu
Jackson o tern, co w idział. G ra n a to w y  
sta ł zakłopotany.

— O, niechaj pan te raz  pa trzy ' — "a- 
wofał Jackson, chw ytając stróża bezpie- 
czeiisiwa za ram ię. — Niech pa i patrzy! 
Już znowu w stępuję JO jakiegoś domu!

I  rzeczywiście. Tajem niczy otworzył 
znowu fu rtkę  ogrodowa, doszedł do 
drzw i dom u, zatrzym ał się — i znowu 
zawrócił.

Posterunkow y ruszył w  ślad z® T a 
jemniczym. Dopędził go. I  — o dziwo!
— podejrzane indyw iduum  odwróciło się 
i poufale poklepało granatow ego po ra 
m ieniu.

Jackson i ja  — rzuciliśm y się na 
pomoc.

Oczy Jacksona rozszerzyły się ze zdu
m ienia bezgranicznego.

— W szystko w  porządku - - rzek ł po
sterunkow y — to Sm ith — listonosz!

Tłum . AsMr.
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Presyd jnm  Ra4 v i Z arządu Żyd. Gmi
ny W yznaniowej w e Lwow ie poczuwają 
się do obowiązku złożenia publicznego 
podziękow ania tym w szystkim , którzy 
w spółpracą w kom itecie zbiórkowym , 
datkam i w łasnym i i zebranym i u szla
chetnych Ofiarodawców, um ożliw ili Gm i 
n ie  spełn ien ie  tradycyjnego obowiązku 
obdzielenia potrzebujących z ouazji Świę 
ta Pesacb. W tym roku z dobrodziej 
siw a G m iny skorzystało około 6500 ro 
dzin (w roku  zeszłym było m niej podań
0 1500). Zya. G m ina W yznaniowa mimo 
znacznie zwiększone] dotacji buażeiow ej 
n ie  m ogłaby pom yślnie zaiatw ić wszyst
kich pruśb, gdyby n ie  w ydatna praca
1 pomoc m aterja lna  Komitetowych i 
Ofiarodawców.

KROI IIKA
4 f | K W E i  NIA17 Sobota

luljusz? p.

REDAKCJA BŁZWARUNKOWO 4A AL- 
Ł K R Y P luW  NIE ZWRACA,

TEATR W IELKI.
Sobota, 12-go kw ietn ia  o godi. 3.30 

„Kosi i uszko pod Racławicami ‘ p rzed
staw ienie d la  nłodz. szkolnej, ceuy zni
żone.

Sobota, 12-go kwielnija o godz. 7,30 
„Piękna Giałatea“ i ba le t „Tańce polo- 
w ieckie“ oraz „Zaproszenie do tańca", 
zniżki ważne.

Niedziela, 13. bm. o godz, 3.30 „Skow
ronek". Ceny zniżone

Niedziela, 13. bm. o gociz. 7.30 „Ku
piec w enecki". Pożegnalny występ. So
snowskiego. Zniżki ważne.

Poniedziałek , 14. kw ietn ia  o g. 7.50 
„P iękna G alatea", ,.Tańce połow ieckie" 
i „Z aproszenie do tańca"; zniżki ważne. 

*
TEATR MALT:

Sobota, 12-go kwietniia i  godz. 7.30 
„Pa.i Topaz" — zniżki ważne.

Niedziela, 13 bm. o godz. 3.30 „Pan 
Topaiz". Ceny zniżone.

Niedziela. 13. bm. o godz. 7.30 „Pan 
Topaz".- Zniżki ważne.

Poniedziałek , 14. kw ietn ia o g 7.30 
„P an  Topaz"; zniżki ważne.

, XI
W YSTĘPY TRUPY W ILEŃSKIEJ.
Sobota, 12. kw ietn ia  o godz. i. popoł. 

„K idusz H aszem " (Święć się Im ię T w o 
je) sztuka w  4 aktach Szaloma Asza 
(30% zniżki).

N iedziela, 13. kw ietn ia o 12 w j oł. 
P rzedstaw ien ie  dla m łodzieży szkolnej 
„P iew ca w łasnej n iedoli" sztuka v  4 
aktach Osypa Dynowa. (Ceny zniżone od 
1—3 złotych).

N iedziela, 13. kw ietn ia  o godz. 4. pop. 
„Opowieść o H c*rszlu z O stropoh" ko
m edja w 4 aktach Litszyca (30% zniżki].

—o—
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: Film  dźw iękow y: Nfaurice 
C hevałier jako „P ieśn iarz  Paryża" oraz 
o per- .Poławiacze pere ł" .

CASINO: „G rzech kusi" i „T argow i
sko zmysłów".

CHIMERA: „Dziewczynka z baletu". 
COLGSSEUMr „Tajem niczy zabójca". 
FAT AMORGANA: „Przedziw ne kłam  

stwo Niny Petrówny*
0RAEYNA: „Golgota miłości". 
KOPERNIK; „B ezbronne dziewczę" 

II. „H aJtaj".
LEW : „Sonia, Sonia, szczęście m e!“ 
LUNA: „K apitan  H azard" oraz „K ról 

Szpady .
MARYSIEŃKA: „B ezbronne dziew 

czę". II. ul taj".

k i ^ f :c J SS & P |  w ygnaniu", or-

( a z w S o ^ L  ”M° rainOŚ" Pani D uhk ie i ' 
PAN: „K oetiigsm ark"
I tu n T i  a ”Sz^ Pr(>żłoty w.a wóz".
PRnMTR*-' ’0  no łi':e9n" dziew częta" PROMIEŃ. „Zycie i m eka C-hrwstus ‘ 
STYLOWY: „Deszcz roż, życie" '" u d a  

św. T eresy  ilustrow any  chórem  m iesza
nym

UCIECHA: „Ludzie bez oblicza", 

Wiadomości teatralne.
Niezwykle interesująca y rem jera o- 

perow o-baletow a odbędzie się dzisiaj w 
semotę, dn. 12. bm. w T eatrze W ielkim, 
W znowiona będzie piękna 1-aktowa ope
ra  komiczna Soupego pt. „P iękna Gala-

inuJICIECr
CTCNKIEWICZA t 
Fasaż M .kolasch .

H A R R Y  P E E L  
Ludzie bez oblicza

w  12 aktow ej 
ultrisenaacji p. t. 

W  n ied z ie lę  o g. 12-oj 
WlbLKI P0KANEK

tea“ w w ykonaniu pp. Szlem ińskiej, Be- 
diewicza, Łowczyńskiego i in.

Ostatnie p rzedstaw ien ie  „K upca W e
neckiego" arcydzieła Szekspira, z poże
gnalnym  w ystępem  znakom itego J. So
snowskiego, k tóry  w roli Szajloka tworzy 
pestać m onum entalną, odbędzie się w 
niedzielę , dn. 13. bm. wieczorem . P ie r
w szorzędne to przedstaw ien ie  skrojone 
na  europejską m iarę w pięknej nowej sza 
cie dekoracyjnoi-kostjumowej scoodu z 
afisza z pow odu wyjazdu n ieporów nane
go gościa p. Sosnowskiego.

„Pan Topaz" św ietna k o tn e ija  współ
czesna Papnola, g rana  obecnie w T eatrze 
Małym, w zbudza na  w idowni huragany 
śm iechu i oklasków  przy o tw artej ku r
tynie. K om edja ta  cieszyła się olbrzymim 
sukcesem  w całej E uropie w Paryżu i 
B erlin ie, gdzie g rana  była niezl ezone 
razy pod ty tu łem  „Das grosse A. B Ć.“ 
ze sławnym P alleurg iem  w roli ty tu ło
wej. U n.as rolę tę  k reu je  p. D obrzański, 
grając ją koncertowo na czele znakom i
cie w yreżyserow anego zespołu.

*
W „T rupie  W ileńskiej" będzie dziś 

tylko popołudniow e przedstaw ienie. Na 
afiszu „K idusz H aszen" (Święć się Im ię 
Twoje) sztuka Asza w  4 aktach, ,423 cbra- 
zach. Początek p rzedstaw ien ia  o godz. 
4-tej popoł. Ceny norm alne, zniżki w aż
ne. Ju tro  o 12 w południe poranek po 
zniżonych cenach od 1 do 3 zlotycn, na 
afiszu .Piew ca w łasnej niedoli" (Dsypa 
Dymowa, sztuka w 4 aktach, zaś o godz. 
4-tej popoł. „Opowieść o Herszlu z dstro - 
po’la“, kom edja w 4 aktach. L eny  nor
malne, zniżki ważne. W ieczorem  przed
staw ienia n ie  będzie.

—o—-
.A  M A JL E P S J”^  rek lam ą jakości 

ggjl naszego masła je s t fa k 1 upodo
ban ia  przez c iek ió re  li my opo- 
sobu i fo rm y opakow ania i o 
naszego. P rosim y  p r  eto  prz 
kupn E żądać w yr. żnie MASŁA

*
I

albow iem  tak ie  je s t jedym e 
oryginalne.

Z csw ia d o m re n itf* .
Na wzór zagraniczny urządzone 

ortodantycane 
LABORzelORJUM ZĘBÓW SZTUCZN. 
i szyn, K ętrzyńskiego 21, przy ordc nacji 

STOMATOLOGA

Dra Z. Penn? r i
zostało wyposażone w specjalne aparaty  
w edle najnowszych system ów  pod kier. 

rutynow anego tacbowca z B erlina.
3672

Ceny m ksymalng 
na m js-i.

Lwów, 1.2. S&wjetóltf.
Zarząd miasta Lwowa usiali! ceny 

maksymalne na mięso -wołotre, cielę
ce. w icprzowe i wędliny z mocą obo
wiązującą od dziś 12 bm. I tak; 1 kg. 
mięsa wołowego I. kat. z dokładką naj
wyżej 20 prc. ma kosztować zł. 2.30, 
bez do kład u lub polędwicy 2 80, 1 kg. 
mdęea wołowego H, kateg. z dokładką 
zł 1.80, bez d-okłada lub polędwicy 
zł. 2.20. Sklepom sprzedającym, mięso 
wołowe z bydła tuczonego zezwala się 
wyjątkowo pobierać cenę o 20 groszy 
wyższą od ceny mięsa I. kategorii.

1 kg. rmęsa cielęcego przedniego ma 
koszlować zł 1 90, tylnego 2,30, 1 kg. 
mięsa wieprzowego z dokładką najwy
żej 10 prc. zł. 3.20, mięsa wieprzowe
go bez kości 3.80, polędwicy bez kości 
4 zł., 1 kg. szynki wędzonej z  kolan
kiem zł. 4.40. bez kolanka 4.60, 1 kg. 
polędwicy wędzonej z zioberkiem 5 zł., 
bez zioberka 5.60, 1 kg. karczku wę
dzonego z zioberkiem 4 zł., bez ziober

k a  5 z ł , 1 kg. w ę d z o n k i su ro w e j do
g m o w an ia  zł. 3.60, 1 kg. sz y n k i goto
w a n e j, p o lędw icy  i k a ic z k u  g o to w an e
go 7 zi., 1 kg. k ie łb a sy  k i c a n e j  zł. 5.20, 
1 kg. k ie łb a sy  s ie k a n e j 5 ztf„ k ie łb a sy  
p iecz o n e j m azu rsk ie j zi. 5.20, 1 kg.
k ie łb a sy  b ia łe j do sm a ż e n ia  1 s iek an e j 
zł. 3.60, 1 kg. k ie łb a s y  do  g o to w an ia
i sa lam i p a ry sk ie  z ł. 3 .60, 1 kg. k a b a 
nosów  6 zł., 1 Kg sa ia m i su cn e  zł. 8.50, 
1 kg k ie łb a se k  zł. 5 .20 , 1 jcg. s irw o ia -  
d e k  zł. 4.40, w ęd zo n k i g o to w an e j 4.60, 
z a ją c a  i rol-ady 5.40, k isz k i p asz te to w ej 
4 zł. 1 kg. sa lc e so n u  ozorkow ego 
zł. 3.60, sa lce so n u  z w y k łeg o  3 zł., 1 kg. 
k iszek  zł. 1.60, 1 kg. sm a lc u  w iep rzo 
w ego topionego zł. 4 .60, 1 jeg. s a d ła  4  
z ł., 1 kg. s ło n in y  w ęd zo n e j 4  ,zł., s ło n i
n y  p a p ry k o w a n e j zł. 4.60, 1 kg. s ło n i
n y  zw y cza jn e j św ie ż e j g ru b e j zł. 3 60, 
św ieżej c ie n m e j 3.40.

Z miasta.
Pow stanie now ej placów ki ku lturalno- 

artystycznej Zaw iązał sie wę Lwowi“ od
dział Polskiego Tow arzystw a Muzyki 
W spółczesnej, który  ina na! celu popiera
nie i propagow anie nowoczesnej tw órczo
ści muzycznej kom pozytorów  polsuich 
i obcych. Zarząd postanow ił urządzać au 
dycje wyłącznie d la  członków  stałych. 
P rogram  roczny przew iduje najm niej 
sześć audycyj zw yczajnych i szereg audy- 
cyj nadzw yczajnych z w spółudziałem  wy 
konaWcćw wytiit-nyrh w dziedzinie m u
zyki now oczesnej. Pierwsza audycja p o 
święcona twórczości A. Hnnnegera odby
ła się .5. bm  rnform acyj udziela i zgłosze
nia p rzy jm uje  p. Stefan ja  ł-obaczewska, 
pi. Smolki 4, (wejście od ul. K ołłątaja 4), 
lei. nr. 60-14.

Z Tow. Przyjaciół Sztuk P iekurcłi we 
Lwowie (gmach Muzeum Przem ysłow e
go. w ejście od ul. Dzieduszyckieh t.) . W 
niedziele 6. bm. dokonano w  Tow. Przyj. 
Sztuk Pięknych uroczystego otw arcia 
pierw szej na gruncie lw ow skim  w ysta
wy w arszaw skiego Związku Artystów-
Plastyków  „Rytm ". W ystawa ta w  kul
turalnych sferach naszego m iasta wzbu
dziła ogrom ne zainteresow anie, czego 
dowodem silna frekw encja naw et w dnia 
•owszednie, oraz w ielka stosunkowo

ilość dzieł sprzedanych, w zględnie zare
zerw owanych. B iorą w niej udział człon 
kowie „R ytm u": Borowski W acław,
Gottlieb Leopold, H usarski W acław,
K rsm sztyk Roman, Niesiołowski Ty,mon, 
Pokrzyw nicka Irena , Pruszkow ski Ta
deusz, Roguski W ładysław , Rzecki S ta
li .sław , Skoczylas W ładysław , W ąsowicz 
Wacław, oraz zaproszeni jako goście: 
G eppert E ugenjusz i Malicki Adam. Na
zw iska le są najlepsza gw arancją wyso
kiego poziomu dzieł znajdujących sic na 
tej w ystaw ie napraw dę niepow szedniej. 
W ystawa otw artą  jest codziennie od 10 
do1 15 popoł.

Komnnikatrj.
P rogram  Kasyna i K oła lit art. na 

bieżącj tydzień: W poniedziałek 14. bm. 
prof. IJniw. ks. P ie r re  David w ykład pt. 
„C lem enceau". W e w torek 15. hm.: Kon 
cert E rw ina Krynickiego, p ian isty  z Rzy
mu. Początek wieczorów' o godz. 20 ej. 
B ilety w kancelarji K asyna i Koła lit. 
a rt »

Zw iązek Obrońców Lwowa z listopa
da 1318 r. U prasza się w szystkich Obroń 
ców Lwowa, w  szczególności zaś człon
ków Z. O. L. z listopada 1918 r„  b y .p o 
siadane dokum enta odnoszące się do O- 
bromy Lwowa i Ziem połudn-iowo-wscliod 
nich za czas od r. 1918 do 1021, jakoteż 
listy pisane z frontu, lotografje, m eldun
ki sytuacyjne, w spom nienia, pam iętniki 
życioTysy poległych, ew entualn ie  rozka
zy nasze i n ieprzyjacielskie przesyłali 
lub składali w Związku Obrońców Lwo 
wa przy ul. Rutow skiego 11. J o  rąk  se
k re ta rza  codziennie w godzinach u rzę
dowych od 19 do 21, a to w celu opraco 
w unia h is to rj1 Obrony Lwowa. W szyst
k ie  przedłożone dokum enty, za k tóre bie 
rze Zw iązek pełną odpow iedzialność, o 
lie  n ie  zostaną podarow ane, po sporza-

ddzeniu odpisw  lub odbitek, zostaną in
teresow anym  zwróccfne

Na rzecz D aniny Oświatuwoj dla 
W schodniej Małopolski złożył ks. arcy
biskup Tw ardow ski kw oię 500 zł. Sekcja 
W schodnia, zarządu głównego Towarz. 
Szkoły ludow ej sk łada Ofiarodawcy za 
ten n ad e r hojny dar gorące podzięko
w anie

„Nazarejczyk", sztuka opiewająca 
śm ierć Jezusa C hrystusa, odegrana zo
stan ie  w niedzielę 13. bm o godz. 5.80 
popoł. w  sali Tow. św. Stanisław a Kostki 
przy ul. G ródeckiej 2 b. Ceny wstępu 
bardzo niskie.

Nadzwyczajne W alne Zgrom adzenie 
Koła TNŚW. Odbędzie sip w sobotę 12. 
bm. o godz. 7 min. 15 w salr gim nazjum  
I. przy ul. K ubali. P rogram  b i ju u ie :  )) 
Spraw ozdanie z w alnego z g n  i 1/ uia 
Okr. TNSW. w  Stanisław ow ie. 2) WyDÓr 
delegatów na w alny zjazd w G dańsku. 
3) W ybór uzupełniający trzech członków 
zarządu Kola. 4) W nioski i in terpelac ja

Kronika polictjjnn.
(—) Napad nandycki na Zam.arslyin- 

w ie. Wczoraj po południu w ezwano Po
gotowie ratunkow e do Zania~stynowd. 
gdzie n ieznani spraw cy napadli na 25- 
letniego Izaka A ckera i zadali mu pchnię 
cie nożem w plecy. Pogotow ie id  wiozło 
go do szpitala. Dochodzenia w toku.

(—) 7-Ietuiu dziew czynka po trącona 
przez tram  .-aj. W czoraj w południe na 
ul. Pełczyńskiej wóz tram w ajow y nr. 11 
najechał n a 7-]ctnią Annę Awin, zam ie
szkałą Pełczyńska 27, córką znanego 
lwowskiego arch itek ty , k tó ra  upadła na 
b ruk  i doznała w strząsu  mózgu, oraz o - 
brażeń zew nętrznych. Ofiara nieszczęśli
wego w ypadku pozostaje w leczeniu do- 
niowem.

(—) Przedśw iąteczne pożary. W zwią
zku z porządkam i przedśw iąteczaem i wy 
darzyły się wczoraj w skutek nieostrożne
go Obchodzenia się z te rpen tyną, p rzezna
czoną do czyszczenia podłóg, dw a w ypad
ki pożarów. P ierw szy w ydarzył się około 
gada. 9, w m ieszkaniu Paw ła S dbersiei- 
na, przy ul. Słowackiego 9, nie jeszcze 
przed przybyciem  straży pożarnej uomtł- 
wnicy sami ogień ugasili. — Drugi po
dobny ogień w ybuchł w  m ieszkaniu Ma- 
rjirji B auer przy ul. Słonecznej 28, dokąd 
Wezwano straż pożarną, k tó ra  zlikw ido
w ała skutki nieostrożnego obenodzema 
się z rozgrzaną terpen tyną.

(—) Zam iatacz ulic ofiarą kaw aler
skiej jazdy szofera. W czoraj po południu 
u w ylutu ul. Leona Sapiehy, kierow ca 
aulodoro/żki Nr. 7756, E aw ara  Sw iderski 
potrącił skrzydłem  auta zam iatacie uiic 
Tomasza Słobodziana, który aoznuł nad
w erężenia stawów w praw ej nodze. Po
gotowie ratunkow e po prow izorycziem  
zaopatrzeniu pozostawiło go opiece do
mowej.

( _ )  A resztowania. Do aresztów  p d i-  
cyjnych oddano w czoraj: U arjana Jani-
brożegó za kradzież d v n  kój ja, la  szko
dę Seńka Prokopa, Tózefa Szuberta za 
kradzież, Noego S-bulza recte P fe f 'e ra  
za oszustw'0, Jana Łozińskiego false Ga
w rońskiego oraz Samuel: G eisenoerga
za paserstw o, W ilhelm a Schorra recte 
T eppera z Tustanow ic poszukiw anego za 
oszustwo. Stefana Swińca za as no w a.na 
kradzież kosza z m ięsem  na szkodę Jó
zefa BaŁackiego, Adolfa G oldm ana zh u- 
siłów'aną k rad z ież  m ieszkaniow ą i K ata
rzynę Jóźw iak za usiłow aną kradzież 
pończoch w artości 55 zł. ze sklepu Sa
muela R oseostraucba, przy  ul. Slowae 
kiego.

(—) Ucieczka um ysłowo cn irego . Ju- 
lja Bień, zam ieszkała w  Chom ikach, 
pow Tłumacz, doniosła, wczoraj policji, 
że przyjechała wczoraj do Lwowa z u- 
mysłowo chorym  M ikołajem Rublem, 
k tó ry  zbiegł jej y  niew iadom ym  k ie
runku .

(—) Z niknięcie 16-Ietnicj diSęwęzrfly.
Justyna Kołyniec, zam ieszkała we Wio- 
bow ie, pow. G ródek Tagiel- zawiadomiła 
policję, że córka jej 16-letni: Mai ja przeć 
wczoraj w yszła do Lwowa i dotąd nie 
wróciła.

(—) Zakaz strzelaniny świątecznej z 
rów no z broni palnej, jak i innych mate- 
rjałów  wybuchowy! b ogłosiły lwowskie 
w ładze adm inistracyjne.

DOSKONALI ZASIĘG N O ^E J Tt%- 
DJOSTACJI NADAYCZE.T W kOLIJM- 
B.TI. Nowa radjostacja nadawcza, z iudo- 
w ana w Bogocie pi zez Towarzy stwo Te- 
lefunken, nadaje  od 5. w rześnia r. ub. 
regu larne audycje V 'edług : ’ded :.n ' ‘h 
wiadomości, stację słychać doskonale iia- 
„rzat HdoL-fY trranicami ReDuhtiki



„G A Z E T A  P O R A N IA "  z d n ia  13. k w ie tn ia  1930 
 .___________________  <- L .

Nr 9188

K olum bijskiej. Stolice państw  sąsiednich, 
a w ięc Lima, stolica P eru , Quito Akwa- 
deru  i Caracas, stolica V enezurii, olrzy- 
m ują bardzo silny i w iem y odbiór au 
dycji nadanych z Bogoty. T ak w ię c 'i  w 
A m eryce południow ej radjd  staje się 
czynnikiem  zbliżenia narodów.

NA SEZOi W OSF.NNY 
i Ś klĘTA!

Kapeliiske, Tsenchcoa- 
ły, Ra^lany, Kurtki lode- 
nowe i skirzar.e, ob«iw e, 

bielizną am
poleca  po cenach  n isk ich

AMERICA N H0U5E
L w ów , K op ern ik a  5 .

W ykw intne u b ran ia  do m iary  z mate- 
rjałów  bieiskich w  cenie od Złotych 180 
na 6 m iesięczne spłaty, w ykonujem y we 
w iasnej pracow ni, w spólnie s fachową 
silą solidnie i punk tualn ie : F irm a A
W ittels, Lwów, Rutow skiego 7. naprze
ciw K atedry .

iMHiornisisze naiiusze
na sezon le tn i po cenach um iarkow anych 

poieca
S. TOMASZEWSKA, A kadem icka 1. 4.

3592-10

Szopka Lwow ska 1930 peł na w erw y 
i hum oru ciesząca się niebyw alein po
w odzeniem  daje w poniedziałek  14., w to
rek  15. i środę 16. kw ietn ia  1930 trzy 
przedstaw ien ia  w sali b. Kasyna ofic. 
przy ul. F red ry  1. Początek o godz, 8(15 
wiecz. B ilety wcześniej do nabycia w 
składzie n u t G. Seyfartha, ul. A kade
m icka 6

Trenschuoaty na m iary najnowszego 
kroju , zarzutki w iosenne, raglaay z biel- 
skicn n .aierjaiow  w ełnianych, jakoteż 
im pregnow anych na poapinee w ełnianej 
w jk o n an e  gustow nie i solidnie u Lrmy 
W ittels, Lwów, Rutowskiego 7, naprze
ciw K atedry  Cena reklam ow a zł. 150.— 
za trenschkoat gaoardynow y. Ulgi w 
spłatach. 3399-6

Z  kra ja «

Okręgowa dyrekcja koleji państw o 
wych w Stanisław ow ie rozpisała p rze
ta rg  na uszycie z w łasnego m aterja iu  
m undurów  i czap- k  dla pracow ników  
kolejowych. T erm in  w noszenia cdert u- 
pływ a z dnie 29. bm. o godz. 12-tej.

Bliższych in form acji zasięgnąć można 
w okręgow ej dyrekcji koleji państw o
wych w Stanisław ow ie, oraz w Izbie 
przem  handl. we Lwowie (L. 5199),

G I E Ł D ~
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów, 11. kw ietnia.
Na Giełdzie akcyjnej zastój w obro

tach, tendenc ja  u trzym ana, usposobie
nie słabe.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 11. kw ietn ia.

Na Giełdzie zbożowej tendencja zniż 
kowa u trzym uje  się nadal,, tendencja  u- 
trzym ana

g i e ł d a  w  a r s z a w s k a .
W arszaw a, 11. kw ietnia. (PAT), 4 p ro 

centow a pożyczka inw estycyjna 122, 5 
proc., pożyczka! konw ersy jna 55, 10 p ro 
centow a pożyczka kolejow a 101, 8 proc. 
L. Z. B anku Gosp. K raj. 94, 8 proc. L. 
Z. Banku Rolnego Ht, 8 iproc Obligacje 
B. Gosp. Kr. 94, te samo 7 proc. 83.25.

W aluty  i dewizy. Belgja 124.24, Gdańsk
173.00, L ondyn 3.29.50, N. Jo rk  8 .88 .8 , 
Parjiż 34-86, P raga  26.3-5, Nr Jo rk  teldg 
8.90.1, Szw ajcarja 172.48, Sztokholm 
239.20, W iedeń 125.36, W iochy 46.65, 
B erlin 242.93 Ba,Tik D yskontow y 115, B 
Handlow y W ars z. U 8 , B ank Polski 168.50 
Bank Zw. Sp. Zarobik. 6 kup. n a  r. 1929 
Siła św iatło 100, Ghodorów 115, F irle j 
3.?, Cegielski 44, M odrzejów 11.60, O stro
wiec B 69, Parow ozy 20, Starachow ice
20.50, H aberbusch 108.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W iedeń, 11. kw ietn ia. (PAT). A m ster

dam  284.68, B elgrad 12.53.65. Berlin
169.2.3.. B ruksela 98.96. Budapeszt 123.83, 
B ukareszt 4.21 1/8, K openhaga 189.80, 
Londyn 34.48)4, M adryt 88 40, Med.jolan 
27.16. Nowy Jo rk  708 45, Oslo 189.65. Pa 
ryż 27.75 i pół, P raga 20.98 i pół Sofja 
5.13 1/8. Słokholm  190.40, W arszaw a 
79.67. Zurych 437.34, A m erykańskie 707, 
Niemieckie 168.98, F rancusk ie  27.67, Wło- 
skie 37.2:2, Jugosłow iańskie 12.47 Rumun 
skip 42?0 1/8 , Szw ajcarskie 136.99, Czeskie 
20.95. W ęgierskie 123.91. R enla majowa 
1648, Renta koronow a 16.35, D unaj. Saye 
Adria 92.20, Losy lureckie 23.25, Bank- 
verein '.Wen 19.90. Credit Oeslerreic.il 51, 
Espominte N iederoesterr. 169. LaendrT 
bank 28,30 M erkurbank 20.5,5. D unaj Sa 
va Siidboh.n 12.88. Ford N ordbahn 104t, 
T-wów-Czemiowre 4", PoM ihuelle 165.75, 
Ri-ma 97 50, Zieleniewski 44.50, Galicja 
31 10, Alpiny ,34.12.

GIEŁDA ZiJRYGHSKA.
Zur jc li, 11. kw ietnia. (IjAUl Paryż

20.20.50, Londyn 26.10, N. Jo rk  5.15.85. 
B ruksela 72.03, W łochy 27.01.50, Iliszpa 
n ja  (44.50. Amsterdalm 207.25,' Berlin 
123.15, W i erhżii 72 67.50, Sztocl liolm
138.70, Oslo 138.15, Kopenhaga 138.15,

t e r a l i

So-fja 3.74.50, P raga  15.28.50, W arszaw a 
57.85, Budapeszt 90.20, Białogród 9.12.75 
Ateny 6.70, K onstantynopol 2.45, B uka
reszt 3.07.50, H elsingfors 12.99, Buenos 
Aires 204.00

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 11. kw ietnia. (PAT) N. Jo rk  

186.59, Paryż 124.22, B erlin  20.38 i jedna 
ósma, Montreall s86.62, H iszpanja 39.05, 
A m sterdam  12.12 i siednt ósmych, B ru
ksela 34.84 i tnzy ó sm e , W iochy 92.81 
Szw ajcarja 25.10, K openhaga 18.16 i pięć 
ósmych, Sztokholm  18.09.75, Oslo 18,16 
i Pięć ósmych, H eisingfors 193.18, Praga 
164.32, B udapeszt 27.86, Belgrad 275, So
fja  671.50, R um unja 818, Lisbo-na 108.37, 
K onstantynopol 1025, Aleny 375, W iedeń 
34-53, W arszaw a 43.39.

GIEŁDA PARYSKA 
Paryż, 11. kw ietnia. (PAT) Londyn 

42-1.22, N. Jo rk  35.52.75, B ruksela 356.50, 
H iszpar.ja 318.00, W iochy 1.33.85, Szwaj
carja  495.00, Kopenhaga 683 .76, Amster- 
d im  1025.75. Oslo 683.75, Szjokholm 
686.25. Praga 76.70, R um unja 15.20, W ic 
deń 360.00, Berlin o09.50.

OBROTY ' • ' [
Lv w nr, 17. kw ietn ia 

Tendencja zwyżkowa, o r i j r o  zwyż
kuje.

i EWI2.Y: D oiary am eryk. 8.S3 50 — 
8 80 5 0 ,-  aoiary kanaa. 8.80.09 -8 80 50, 
kor. czeskie 0.26.25 —0.26.50, fr. franc 
0.34 80—0.35.20, fr. szwajc. 1.72.50—
1.73.00, funty 43.50—43.80, ezerwieóee 
13.50—14.00, ieje 0.05.2-->—0.05.50, szylin
gi 125.50—126.00.

SREBRO: Kor. ausir. 0.52.00—0.52.50, 
5 kor. austr. 2.75.0O—ŁoO.OO, floreny 
t.38.00—1.40.00, rub le  2.20—2.30, kopiej
ki 1.12—1.15.

Dla wdowy po inżynierze Szumski, 
Szczerzec zł- 10.— ; M. M. zł- 2.—.

Dla Maiki Obr. Lwowa M. M. zł. 2 
Dla A. F . M, M. zł. 2.—.
Z am iast kw iatów  na trum nę drogiej 

Babuni śp. Marji z Mikolaseliów Lewic
kiej sk ładają N itarscy n a  rodzinę sierocą 
20 złotych.

A niela Pelew iczowa, Stanisław ów , dla 
wdowy po inżynierze zł. 5.—.

| p m

Lekarz chorób nerwowych 
DR. LUCJA FREY G0TTE8.MAN0WA 

b. asysten tka prof. Orzechowskiego 
przeniosła ordynacje na ul. Sykstuską ”5.

I. p. telef. 38—SI. 3332-3

TRUSKAWIEC- ZDRÓJ
Sanatorium  i p en sjo n a t 

3063 djetetyczny

Dr. M. STASZEWSKIEGO
d la  chcrób  dróg m oczowych i prze
m iany m aterju  Zgłoszenia do 1. 
ma a  Przem yśl ul. M ickiewicza 17 
>d i. m aja  S n  to rjum  T ru kaw iee.

u n n s n i

POPADYLtKARSm
D r .  K s f O *  S £ ' z

choroby w ew nętrzne, specj.: cukrzyca,
otyłość, gieht i przew ód pokarm owy 

LWÓW, LEGJONÓW 81. Tel. nr. 77—75.
ocd. 9—12 i 3—6. 2873-2

DYJETETYCZNO KLIMATYCZNE Sena
tor jum  D ra Dom ańskiego, Olchowce p. 
SanOk, od czerwca — góry — las — 
rzeka. Choroby płucne wykluczon s.

3552-10

TRYMON/A LNE
PANA', możliw ie z akadem ickiem  w y

kształcaniem,®' niem łodego, pozna n ie
zależna panna, w celu m atrym onial
nym A dm inistracja: „Przedw iośnie".

SPONDBNCJA
PRZYJACIÓŁKO! D ziękując za podany 

ad res do A m eryki proszę m ię czekać 
>„Poranną“ w ręce w sobotę 12./JY. 
godzina 6 w ieczolem  obok Bursy ży
dow skiej. 3549

P O S A O y W O L M E

ZEiPSŁu m
oraz so listów  i śp  ew sk ó w  p o szu 
kujem y na jedną godzinę w  tyge-  
dniu. — Zg oszen ia  do G ene.alnej  
E k sp e yc. i O głoszeń L w ów , Legjo- 

nÓ Y  j . pod n" ad io -k o iic fr ta.
3671

LEPSZA pokojowa, zgrabna, 7. kilkulet- 
n iem i św iadectw am i z lepszych do
mów zaraz poszukiw ana. Wysoczań- 
ska, Pasaż Mikolascha, od ul. Sienkie
wicza, I. p. 3656-2

PRAKTYKANTA młod°go poszukuje 
handel delikatesów  ulica Sokoła I 1 
we Lwowie. ::685-2

SW
w e r o i G

Ą y tu d e m  p ia jo l a
— A eoby pan robił, Mr. Ducksmith, guyby pan 

oył królem angielskim?
— Starałbym się  rządzić, jak przystało na mo

narchę chrześcijanina, — odparł Mr. Ducksmith.
— A ja byłbym najgorszym łotrem! — rzekł 

A ry.stydes.
— Co pan posied zia ł?  — zapylał Mr. Duck

smith.
— Byłbym... ach, bardzo przepraszam... był

bym... — - Patrzał ,w niemem przerażeniu na struch
lałe twarze anglików. — Parbleu! — zawołał po 
chwili. — Uciąłbym głowę waszej Mrs. Gi nndy 
i nakazałbym wszystkim biskupom przymusowy ta
niec co tydzień na Trafalgar Square. Tiens, karał 
bym wszystkie kucharki, któreby przygotowywały 
pieczeń baranią bez specjalnego pozwolenia Mini
ster jum i wygnałbym wszystkich piekarzy angiel
skich r.a Syberię — ach! ten wasz okropny chleb. 
który należy jeść w tydzień po -upieczeniu, świeży 
bowiem jest prawdziwą trucizną! Pozatem otwo
rzyłbym dwieście tysięcy kawiarń — Mon Dieu! 
Jakże spragniony byłem wówczas! — Wreszcie 
kazałbym czesać się codziennie angielskim  robomi-

com i wydałbym formalne rozporządzenie, aby 
każdy śmiał się trzy razy dziennie chociaż przez 
pół minuty; nie stosowanie się  do tego rozporzą
dzenia karałDym ciężikiem dożyw otmiem więzieniem .

— Lękam się, Mr. Pujol, — zauważył Mr. Duck- 
Mnith, — że będąc monarchą, zapomniałby pan zu
pełnie o konstytucji. Istnieje tak piękna rzecz, jak 
angielska konstytucja, która cudzoziemcy powirw  
podziwiać, enoćby jej nawet nie rozumieli.

— Musi to być ogromna odpowiedzialność, gdy 
się jest królem — wtrąciła Mr.s. Durksmiłb

— Madame, — rzekł Arystydes — rozwiązała 
nani -prawdziwie trudne zagadnienie. — Do śhSbie 
mruknął całkiem mimowoli: „Nom de Dieu! Nom 
de Dieu, nom de D ieu!“

Po skończonym lunch’u przyjechali do W ersalu  
który zwiedzili w ten sam apatyczny sposób, po
rze m wrócili do hotelu i spędzili resztę dnia 
w mrocznym salonie, Mr. Din ksmith na czytaniu 
gazety, zaś żona jego zajęta dalszą robotą szarej 
wełnianej skarpetki.

— Mon vieux! — zwrócił się Arystydes do Bo- 
cardona, — co za dziwni ludzie awielbiaiący mroki!

Poprostu zwykle automaty, nadziane aparatem do 
trawienia. Ce sont des gens inoraisemfolables.

Nie znalazłszy w Paryżu nic ciekawego, pań
stwo Ducksmith w  dwa dni potem udali się w tour
nee po Francji, mając oczywiście za przewodnika 
Arystydesa, któremu podróż ta wydała się  dziwnie 
długą i nużącą. Poczynając od Chartres, zwiedzili 
wszystkie niemal zamki nad brzegiem Loi:re‘y i po- 
suwali się  dalej na południe. Żadne usiłowania 
Arystydesa, ażeby wyrwać ich z dziwnej a-patji, 
nie zdały się na nic; obydwoje byli ogromnie 
uprzejmi, z wszystkiego zadowoleni i na nic się nie 
skarżyli; rano wstawali, wsiadali do wTagonu. wy
siadali z niego, jedli, pili. spali, chodzili na krótkie 
uiesze wycieczki i wogóle robili wszystko, co m 
kazał Am stydes. Nic jednakże nie wzbudziło 
w nieb żywszego zainteresowania (oprócz gazety 
i roboty na drutach), a gdy Arystydes zapytał ich 
kiedykolwiek o zdanie w  stosunki1 do jakiegoś nie
zwykłego. zwiedzanego objek*u, nn większej części 
zbywali go uparte-m milczeniem. Nie zajmowała ich 
nrawdziwa, czy zmyślona przez Arystydesa h' 
storja zwiedzanych zamków, ani też przyroda, 
uśmiechająca się do nich całem bogactwem swych 
kras. Widocznie ideałem ich było tylko przenosze
nie się z miejsca na miejsce bez trudów, zmęczenia 
i kłopotów. Niejednokrotnie, tracąc cierpliwość, 
Arystydes zapytywał sasndgó siebie: ,,czvżby nor
malnymi byli ci ludzie?" Wogóle Arystydes spra
wiał wrażenie barwnego motyla, oprowadzającego 
oo sadzie parę kretów.

(o. d, n.)
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C r a r . i  v i a  
Czarni.

Lwów, 12. kwiatinia.
Po Pogoinii' przychodzi kolej na i 

Czarnych 1 
Losy <łnuIgB6p> zaspała logowego Lwlo- 

w a -ułoży ły  się w  r a ta  u b  dosyć cLsiw- 
nie. W pierwszej kolejce Gzaami byii 
rewelacją sezaram. Kińęzylii od izwycię- 
st-wa 'do 'zwycieelfiwa, sięgając, — nada
wało się — taż, tuż po najwyższe 1 au
ry, W chwiiili, gdy ocaakji warno decydu
jącego wysiłku., nastąpił nieoczekiwa
ny zwrot. Z rów ną konsekwemeją, jalką 
podąża® j ąu górze, rozpoczął saę od
wrót. Preiegrana następy wała za prze
graną, tracono punkt za punktem, 
ablfa.jąc się coraz wyraźniej (ku nie
bezpiecznej krawęlizi, ,z której pmawa- 
daiła ijuż tylko jedna droga — dc kla
sy A. Jedynym jasnym punktem  rw (tym 
ciężkim okresu: było zwymę&twu nad
WiLiłą. Wówczas owej ipaimróuiej nie- 
jdżiel®; nie pozepuazczano naw et, że 
by ła  to ostatnia deska ratimłro, która 
uchroniła Czarnych przed raitouię- 
caeni. W ypadki rozwijały się szybko, > 
nastąpiły dni tragiuŁnych przeżyć, nńe- 
pewmoścd i niepokoju, aiż wreszcie 
przyszło rez trr gnięcie. Senjar poł- 
dktógo piłkarsiw a utrzym ał jtę  w  czo
łowej klasie.

N-aszkibowafliśiny pdbieiżme dziwne 
koleje loeu Crajmyck, by n a  tle ich 
tern wytrażr ieg uwytaatmła się niieobil- 
czaluośu drużyny, której mte« czeit iwa
na. izawirotna karjpra, jak i  równie nte- 
spodizaia ny spadek poizoistaiły dlo diziuiaij 
niewyjaśnioną psych"! agicznia zao-ad- 
cą. ZeszłotrwiriiC wypadki m iały w  każ
dym razić jeden dudatni *kut."k. W y
dobyły z lam usa zapom nienia druży
nę, której świetność skończyła się 
yrar z wybuchem wielkiej wojny. —  
Czarni, wieguŁujący .gdzieś u  dołu, jako 
druga abojt. znanej Pogoni drużyna 
uwotwa! stali się przez moc zespołem 
-nterusującym nad którym  m e wolno 
bytło przechodzić więcej do porządku 
dzie-nego. Faktu tego mie zmienny 
mmńej szczęśliwe (Dóźniegaze wydlanzr- 
n a  To też i dzdśiaj startu Czaruj eh 
oczekuje się z i ywem zamteresowa- 
niean.

Bodobnie jak w  reku ubioigłym 
przecai.. rnikiem Czarnych jest (traco
n a . ówcizais występ Gzarnych był 
n ió jaio  zapuwitedzj; przyszłych .w e -  
lacyi. Drużyna krakowiaka, której zwy
cięstwo prz°d pauzą zdawało sie me 
ulegać wątpliwości, szczęśliwą była, 
że po przerwie udało się jej utrzymać 
choćby jecan punkt. Zawody rawanżo- 
we zakończyły się mifaśdżącą klęsk? 
Czarnych w  stosunku 8:0. Ani pierw
szy, ani też katastrofalny Irugi wyniu 
nie jest w  danej chwili miernikiem, 
n a  którym możnaby oprzeć pewne kal
kulacje.

Zmieniło się niejedno u Craeoyji,
żimemlo stie też wiele u Czarnych. __

lis froncie k\m  I .
SZEREG INTERESUJĄCYCH SPOTKAŃ.

Lwów, 12. 1 wdetlmia.
Trzecia miiedLiela uazgrywvk o mi

strzostwo klasy A ma już posmak 
liemaaej alraacji. Na pierwszy plian 

wysuwa się spotkanie Polonjj (Prze
myśl) z Has-mmeą, które odfnędaie się 
o 11 przeuuoł, w  Krzyw oz ycaoh. Za- 
wiodów, tych doprawdy nie ootracha re- 
kiamcwać. Miały one już swą ustaloną 
markę w  latach ubiegłych, to też d!zi- 
siiaj na atrakcyjności raczej zysuajy, 
niż straciły. Hasmftnua waJUciząca.iwu- 
bieigłym roku o pozoBiauie w  blaisieA., 
rzm'ienita, się — o ile się dziś już zor
ientować można — ma korzyść. Świad
czyły o itern pierwsze \/yslęp \ przyja- 
cieHŁe ora? uebjał mistrzowski ua Ob
cym tereree. Sił Polonji nie znamy, 
niemniej jednak maimy pełne rauianie 
do iderowractwa klubu przemyskiego,

które napetwne skompletowało „dpowSe- 
daao szeregi Tepreszeutacy1 ej urużymy.

Drugim gościem ,/za®ramcznym“ 
będzie Janina ^łoczowska. Czeka ją 
niełairwe zadainńc. Zwycięstwo z  Ukra- 
tną, graiiącą na wlasnicui bo siku, o- 
iznaczałcby suleees, nakaziuijący w  
przy.szłości Uczyć się ze Socsgoiwiiauia- 
lai jako poważnym preeCTwmikiem. — 
Zdaje się jednak, że do tego nie dojdź e 
i gospodarze wizlbogacą się c dalsze 
diwa mmkty. Zaiwady odbędą się o g.
11.30 ina b«:sku Sókoła.-Baltika.

Zawody Lechła-Switeź, które odlbę 
dą się jako przygryWEa do meczt Iwyo 
w ego nu boissru Czarnych, są niejako 
z góry preesądzome na korzyść Leohji.

Reaarww Rogami i Cziairnych znajdą 
saę w  podróży. Pogoń gościć będzie w  
Stryju, 3 Gzami w Rzcazjwie,

Cfwatf) niedziela ligowa..
I w ó iw ,  1 2 . km  ia ta l ia .

Atrakcją ffutazajszycli spotkań tógo- 
wyoh będą bezsprzecznie ®-awody W i
sły  z Wartą w  Krekowi®. Meoz ton ipo 
zwoli nam mero topAej zŁrjetnitować sić 
w ufcfaćżie . uT czołowych drużyn i 
ewent widouach na przyszłość. W.ilsła 
dysponuje żelazną prremjocą oraz do
skonałą obraną. Pomoc Warty jest 
n >»złą, obrona podobno dobre, w sumlie 
więc formacje tyłowe bęidś, mulej w ię
cej równe. >Roabtrzygndęcie leżeć bę

dzie zatem w reku napastników.
Faworytem ogólnyim jest Legia, 

której drnga prewiadlzi ua G. Łląsk. do 
Ruchu. lYbretw T ra d y c jo m  lail dbiie- 
glych Ruchowi start się nie udał, to 
taż wątpić należy, czy Logia da się u- 
żyć jato odskocznia.

W spotkaniu LKS u z  Garbarnią 
iwięcif j szans pażyranaje się Łndizianiom, 
już choćby ze względu ua własne bo- 
is ko.

Przed wiosennym se?onem wyścigowym.
Lwów, 12. ikiw otnila.

Togoroczny lwowski meetiug wio
senny, obajmujący w programie 18 dni 
gonitw, rozpoczyna się z dniem 24. 
(maja i trwać będzlie do 24. czerwca. 
Praca przygotowawcza wre w całej 
pelnż. Na torze wyścigowym M. T. Z 
na PeTsemkówce rozpoczęły się już 
w>oserue prace ziemne. Tor płaski izma- 
koruiciie nawożouy i zatrąbiony już te
raz, okazuje się jednym z  wajlejazizych 
torów w  Fiłlsce. Przeszkody na tenże 
steeplowym ulegną peiwinyim zasadni
czym zm orom  na konzyść jeżdizców. 
Nieiktóre zbyt nidbetzpiecznie przeszko
dy, a zwłaszcza t. a w. zeskok i mur

zostaną -przebudowania,
Program tegoroczny, dłuższy w  su

mie o 7 dni, pozwala na większą kon
kurencję stajen krajowych i zarpani- 
cznyoh (zagrań ijCiZ-ne ipo raiz piiarwszry 
w tym roku) r jędnoizesne woększe ob
stawienie pola, co dia)e zwiększane 
szanse dla totalizPora. Pirqpozyc|je igo- 
niltiw, ipodaielone- na kmr?e wszeiłHeao 
pochodzenia, oraz i jraihsk ). uimoz1 i- 
wiają hardziej swobodnie u< zaJtnfflcsie- 
■mie koni wszystkich typów, jąk diako
ni pełnej (kam pół krwi ogólnej, pół 
krwi urodzonej w  Małcptlsce, steapflc- 
rów i płotowych. Dystanse izoetały od- 
powieliinio przystosowane dla sleyerów

■Nad gospodarzami nie ciąży zmora u- 
stawicznych klęsk, do boju ruszają o- 
ni nerwowo 'ypoczęicd, conajmniej 
podnieceni ambicją rehabditacii ostat
niego wyniku. Cracoyja, m;mo czoło
wego m.cjsca w tabeli, me jest Graco- 
vją lat ubiegłych. Brak E atu ty , móz
gu i serca drużyny tworzy zbyt poważ
ną lukę, tembardziej, że i obsada La
nych pozYcji nie zawsze je3i  pelnowrr- 
toścow ą. Czołowe miejŁca mają ,h ia* 
ło-czertwan"'- do za-wdzięczenia walk-

i - >
cverewi za przegrany mecz z Polonją,
oraz zwycięstwu nad Ruchem. Sukces 
nad druilyną śląską pr2 edfetawiał się 
uy«ra.wd,zie pokaźnie, nianmej jednak 
przewaga, nie była tak ,dominująca. 
Wszystko to pozwala nam uznać szan- 
sze drużyny lwowski-j za nienajgor
sze, tembardziej, że gra ona na wła- 
sneci boisku Momentem decydującym 
będzie zapał i ambiaja, a tej nie powin
no Czarnym zabraknąć u progu se
zonu. N. S,

Llilayeirów.
Dowodem oigolinego zainteresowania 

się wiosenmym meetiinigiram dwiorwtsfc m 
jest fakit wczesnych zgłoozeń niebywa
łej d< tychczas ilości nowych klaso
wych koni i zajęcie „szystK r"a bok
sów w stajniach przy lorze.

M T. Z pcrakreiśtójąc wybitne zna
czeń ie hodowli ton i pól fcrwii, urodzo- 
nycli w stadninach małnpolskjch, oraz 
bardzii/ej szczegółową, selekcję matefja- 
łu hodowlanego, małopolskiego, urządza 
po raz pierwszy gonitw? o ciiaranterza 
i warmikaoh, zbiiżrnych do derby dla
3-letnich ogierow i klaczy pól krwi 
małop^sskiej. Wymik gomstwy lej bę
dzie podwaliną i zapoczątkowaniem 
bit tor ji zwycięzców mało polskich derby.

Reasumując damę powyższe, spo- 
dziiewać się należy, że tegoroczny 
meeting wdosemny ItŚjSwsbs da pełne 
zadowolenie naszym ntółośn*kom wy
ścigów kannych i  okaże w dkutkach 
swych przegląd racjonainiDj hodiowłi 
konia klasowego różnych ifcjjpóWi

Bardiziej szczegółów'© uformacje
o zgłoszonych stajniach i ich cractk‘aich 
podamy wkrótce.

Zabran e towa?z>sks3 
Ż^3 ;rHasmonea^.

"j w ó w , 12 kwjeSbnją.
' Onegdaj podejmował naczelny pre

zes ŻKS. „Hasmonea“ p. Ignacy Jae- 
ger, reiprezentantów tut. społeczeń
stwa żyd. razem z członkami. Zarządu 
,IIasmonei“, celem zaznajom >enia 
kompetentnych czynników z celam i i 
zadaniami pracy sportowej.

M. i. przybyli na zebranie: prezes 
Zarządu Gminy żyd p. Chajes, pre
zes Stow. „Jad Charuzim" p. (Maser- 
man, rr. J- Mund, H. Schleyen i i., 
prezes ZKS. p. dr. A. Aleksaadrowics 
z Zarządem.

Po serdecznem przywitaniu prez. 
p. Jaegera, w ygłosił ip dr Aleksan
drowicz treściwe przem ówienie, w 
któiem zobrazował wyniki dotych
czasowej pracy dwóch czołowych zrze 
szeń sportowych, tj. Hasononei i Dro- 
ru, ich zmagania się z aipatją społe
czeństwa. Apelem  do współpracy za
kończył mówca swe wywody.

Dr. Ste:sel uwypuklił znaczenie 
wyenowawcze sportu i jego doniosły 
wpływ na zbliżenie, zgodne współży
cie i współpracę wszystkich kraj za
mieszkujących narodów.

W podobnym duo nu. przemawiał: 
następnie pp. r. Mund i orez. Ghajes, 
zapewniając sfery sportowe o swem 
poparciu.

Sekretarz prezyd.-. Gminy żyd. p. 
Fcucrsteiu zanalizował ideową stronę 
myśli sportowej

W rozmowie towarzysku-j podkre
ślano znaczenie wieczoru, który nie
wątpliwie przyczyni się do nawiązania 
jaknajściślejszego kontaktu społeczeń
stwa żyd. z organizacjami sportewemi
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POSZUKUJĘ dobrą m łodszą kucharkę 
do lepszegd dom u we Lwowie cJd 1 
m aja, tylko z dobrem i świadectwam i.

Im lorm acje AÓrahamcik, ul. K. U jejskie
go 4 (rog T echaickiej 12) I. p. 3675

ADWOKAT K liaFTEN, Mosty w .elkie, 
poszukuje od zaraz rutynow anego kon 
cypienta. 3623-3

KUCHARKI pierw szorzędnej, pracowitej, 
na dobre w arunK  poszukuje się od 
1. maja. Zgłoszenia osobiste zc świa
dectwam i tylko sil pierwszorzędnych. 
Długosza 37, I. p. d rz ^ i 6 od 11—2-ej.

3459-6
J«k

*g\ *• V; -A
CUKIERNIK (wyznający się ua kuchni) 

zm ieni posadę na sezon. Łask. zgło
szenia M. 3acker, Podhajce. 3663-4

RUTYNOWANY kucharz z długoletniem i 
św iadectw am i, restauracy jny  i p ry 
w atny poszuKuje posaay. T. Sekulski, 
Żydaczćw. 3650-5

SZOFERÓW rutynow anych t solidnych, 
za których przyjm uje pełną  odpowie- 
aztam ość pnmea Zw iązek Zaw Auto- 
mobilistów  we Lwowie, przy  u l Zie
lonej 7. U prasza się w szelkie zapotrze
bow anie skierow yw ać do Związku mię 
dzy godz. o-tą—9-tą w ieczorem . Tel. 
75- -94. 3625-2

KAPITAN e m e i. w  polni sił, la t 35, Lwo 
w ianin, z w ykształceniem  akadem i- 
ckiem , energiczny, obowiązkowy obej 
mie adm inistrację w przedsiębiorstw ie 
w gospodarstw ie, zarząd m ajątku nie 
ruchom ego lub podobne. Świadectwa i 
referencje  na zadanie. Ł askaw e zgło
szenia „St. R .“ „Gaz. Poranna“.

3481-5

M E S M A M & K L E P f

l i i i i  i  e i i
w składzie od 10 do 15 pokoj v.’P 

,/owio o ile  m ożdw s n śródm  eściu 
poszukuje do rycnłego objęcia pow a 

żne przed siębi r s  wo p r . myślow e. 
Żgioszeńia p isem ne poa lite ram i „A. 
Z.“ ao , Ąjer cji Wschodniej", we Lwo

wie, ul. D ługosza 31. 3321

WYNAJMĘ w illę Pełczyńska 26 a, te le 
fon 6 4 -0 2 . 5645-3

POKÓJ frontow y urządzony i  użyciem 
teieionu do w ynajęcia od 15. bm. G ro
dzickich 4, drzw i 11. 3682

DWA POKOJE um eblow ane na  b iu io  w 
śródm ieściu do wynajęcia. W iadom ość: 
Biuro Ogłoszeń, K opernika 12. 3373

POKÓJ um eblow any z osobD^m wcho
dem, ośw ietleniem , opalem w ynajmie 
w łaścicielka, ul. Snopkow ska 33.

3622-2

4 POKOJE słoneczne, przedp., kuchnia, 
łazienka, nowuczesny kom fort przy ul 
G rochowskiej 33 (Boczna 29. Listopa
da) do w ynajęcia. 3599-3

ZAMIENIĘ 3 poko p  we m ieszkanie z 
kom fortem  (czynsz przedw ojenny) na 
4-pokeiowe. Zgłoszenia do Adminln. 
pod ..J. L “ . 2925-8

MASZYNĘ du rachow ania okazyjnie 
snrzedam . ŁOmaga, Lwów, S ienkiew i
cza 9. 3i>18-8

KRZEWY ozdobne, jaśminy, Sydonie, 
sp irea, kerya,, śniegulec, bzy szetepio- 
ne, róże zim otrw ałe, m ahagonia, d rze
wka orzechów szlachetnych włoskich, 
laskowych, w iśni czarnych, i rzaki ró 
ży cukrow ej, tsuskaw ki wielkoowoco
w e sprzedaje ogród inżyniera P io tro
wicza, Brzuchowice. 3649

OKAZYJNIE dn nabycia niaszy fą Jo pi
sania „ ld e a l“ p raw ie  nowa. Url.ano- 
v. icz, Lwów, W ronow ska 8 . 3598- 2

KUPIM Y używ any mały instrum en t n r 
w elacyjuy T eerte , H etm ańska 8 .

3537-2

WYROialAlA JiE DEIIZATNA CERA i POWABEM

* Przedstawić la
dzielnego, z bra ży mebli, z odpowiedni cm  
pomieszczeniem na skład, poszukuje od zaraz 
na miasto Lw w poważna fabiyKa mebli. G wa
ran ja wymagana. Zgłoszenia z podaniem do- 
tycbczasow j dzialalnuśoi oraz reierencji i do
łącz'niem  fot.' gratji uprasza się pod 3G53 Jo 
3 53 Administracu.

z Ogruuem p iry  iu. £>v,ięur- 
krzyskm j 45. we Lwowie z wolnej ręk i 
do sprzedania. 3527-3

FORTEPIAN w ybitnej m arki, k rótk i, 
krzyżowy, nadzw yczajnie gustow ny — 
ton „Bó «ndorferow ski“. Praw dziw ie 

kupujący uabedzie bardzo korzystnie. 
K opernika 26, Skleniarski. — Telefon 
8 3 -3 1 . 3640-3

KAMIENICA dw upiętrow a, kom fort, z 
w olnem  m ieszkał iem tizypikojow em , 
cena 6.500 dolarów, w kład 5.300 dola
rów. — Ulica Tarnow skiego 1. 103. 
WILLA piętrow a pełny kom fort, w olne 
m ieszkanie ul. I  istopada, w kład 6.000 
dolarów  sprzeda F irm a ., K ontakt'1, 
Batoresro 36. Telefon 76—46. 3639-4

H GBZECiE 
FBfiiUM

H i  F tlijU  
n u i r j  ni lissuji

poszukuje dobrze wprow:<d oiegi

z a s t ę p c y

na Woiewódzlws! Tsrnopc^ kie, 
W ołjń&kie i S  e n i u w t k i e .

Tylko panowie, którz i  podróżują w tych miej
scowościach. — Zgłoszenia p o i L. A. 47 an 

Ala Haasensteia & Yogler, CmmnUz.
3591

Od 14 do 19 k w ietn i 1930

pończoch i skarpetek
fabryki

T O W A B Z Y tr w O
A T Ó *  K Y R a i w u W S K IC H

po c e n a c h  w yjątk o w o  n is lr c h .

S p n e d e ż  wyłącznie detaliczna t a mniej 
jednak, niż 3 paru,

od !4  do 1 9 kwietnia 1939 r.

Skład Fabryczny
Iwm, l e p e i i l a  4

R ADJO-ullradyna do sprzeurn ia . Jarosz, 
Lwów, Mejselsa 6. 3559-3

SALONY m ahoniow e oraz jadalnię pole
ca pracow nia stolarska, u) b ielona 82. 
u  Iwanowicz. 3657-3

NAJGUSTOWNIEJSZA garderoba dzie
cięca „SP0R T“ tylko plac H alicki 3.

*684-6

DLA NOWORODKÓW kom pletne wy
p raw ki ,,SPORT“ tvlko plac H alicki 3.

3384-6

PŁASZCZYKI dla dzieci „SPORU* tylko 
plac H alicki 3. S684-6

NAJMODNIEJSZE parysk ie  karn isze sty
lowe od najtańszych do uajwyKwint- 
niejszych. RamoWa/ni; obrazów . Ilel- 
zel, Pasaż H ausm ana 3. 3651-2

JASION Tan uniew ażnia zgubioną kartę  
zw olnienia, w ydaną przez PKU. Nowy 
Sącz. 3603-3

ZGUBIONO książeczkę w ojskow ą na 
im ię Iw an Myśko z Wołoszynowoj.

3600-3

1 ZL. FoSZ T U JE  każda reperacja  złot
nicza, starann ie  w ykonana u M t; dla, 
K opernika 14. -984-30

DENTYSTYCZNY zakład w ydzierżaw ię 
lekarzowd lub technikow i koncesjono
w anem u. Som m e-ow a, Rzeszów, Ma
tejk i. 3668

LNlBVv AZNIaM  zg u tione  2 książki koń
skie na im ię, nazw isko Fed G óral, Du- 
lily, pow. Bobrka, W ojewództwo Lwo
w skie. S. C. Nr. 7466E - S. C. 71366.

3664

Oyskontcwy B jnk  
Spółdzielczy
ż ś p ó ł d z .  z  o r r .  o d p o w ,  339

L w ó w , u !. S o b ie skie g o  2 4 . T e l . 2 7 -0 6
z łatw a wszelkie czynności w za

kres bankowości wchodzące.

R . z ,  1 9  3 0 .
Elektryczna wytwórnia mebli luksusowych 

i salonowych 
W ł a d y s 'a w a  r i a z u l e w l c z a  

LWÓW ZAfifARSTYNÓW ul. Paderewskiego 
wy kotłuj o Wszelkie ro b o ty  w  zakres 

s to la rs lw a  w chód ze. 3105

W śród w ielu  am atorów  słodyczy je
dni lub ią  czekoladę mleczną, drudzy 
gorzką, inn i orzechową, a  inn i znowu 
rozkoszują się cukram i czekoladowymi, 
deserow ym i, w iunyim i, zn ikom item i pie- 
czywkąmi, keksam i, lecz wszystkim  bez 
w ątpienia odpow iadają czekoladki w o- 
zdobnych kasetach, k tó re  w  ogi oranym 
wyborze szczególnie polecamy. K asetka 
desej owymi, w innym i, anakoinitem i p ię
kna pod względem  formv zew nętrznej 
pest na jbardziej p iaktycznym  i pięknym 

adarunlciem  na św ięta.
Polecam y również w rzelkie inne sto

sowne artyku ły  cukrow e i czekoladowe 
na Św ięta, w e w ielkim  w yborze i po ce
nach nadzwyczaj przystępnych.

BE tiNDST ADTER 1 Sba 
Lwów. pl. Gołuchowskicn 5 

telefon Nr. 11—12.

Da kina „PALa CE*
za dar nu

«no«va
POMPOWSTA FRANCISZKA Sapie

hy 37.
BLLZlENIOWA MARJA, Karańskiegi 

5.
RUBIN BRONJS1- Ąw A, Skaibkowska 

15.
KUCZEP.AW Y JAN, Brzeżany, 
MANDZILAK Włodzimierz, G erm ak ó - 

wkru
Bilety są do odebrania w A dm inistra

cji codziennie m iędzy godziną 10 a 11 
przedpołudniem .
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W ytwórnia w ędlin 
DRZEWICKIEGO MICHAŁA 

Lwów, K ętrzyńskiego 14. Telef. 21—25.
Leona Sapiehy 21. 

poleca aa  św ięta szynki i w yroby wędli- 
n ia rsu ie  w szelkiego rodzaju.

3318-4

Precz z robotą zagr.
W ytw órnia K am ieni a rsk<,-Rzeźbiarska

BERNARD KOBER
Lwów, Pilichow ska.

W ykonuje po cenach fabrycznych aa 
miejscu w szelkie roboty K am ieniarskie 
z granitów  i labradorów  szwedzkich 

oraz krajowych. 1456-40

li Kreacje sezonu
poleca salor mód Jff mose" 

L w ów , r r e a r y  6 .
Ceny konkurencyjne

Najniższe ceny! N ajw iększy w ybór! 
P łiszcze gum ow e m ęssie  i dam skie 
od Zł. 20'—, — T renchkoaty  m ęskie 
i dam skie ock Zł. 26'—, ty lko  u  firm y

Komarin i Blina 310.3
L e g ja n ó w  3 3 , w  p o d w ó rz u .

Dla miłośników og^du 
i kwiatowi

Rfża iesi m\$m Kwawm.
Róże krzpi zaste zł. 2, cukrow e sztuka 

zł. 2, bzy zł. 1, 100 sztuk na żywo
płoty zł. 20, jaśm in b. w onny zł. 1.50. 
Forsythia zł. 1.50, agresty  żlj 2, pożeezki 
zł. 1.50, kaprifo tin in  p ięknie  kwitnące, 
pachnące zł. 4, piw unje zł. 2, floksy 70 
gr., irysy 30 gr., 100 sztuk 20 zł., dzikie 
wino piękn ie  okiyw ające brzydkie m ury 
jesionią cudnie barw ione zł. 1 szt. do na
bycia do 12 i od 4-tej popołudnia. Na 
mpwinCję -rzy zam ów ieniach należy za
płacić około 50% w artości zamówionych 
roślin, reszta za zaliczeniem  kolejoweni. 
Opakowanie i ekspedycja po własnych 
cenach oblicza się. Do nabycia w ogrodzie 

UL. PIASKOW A L 15.

Z A B E Z P I E C Z A J C I E  S I Ę  
od wszelkich dolesuwasci, 

i p u ł o w n y c h  p rze z 
zimno, miLOOć i kurz.

UzjflBafdr

PASTI LLES
>JALZ.A,

sprzedawanych wy-i jcznie  
w pud łkach  

z naiw ą

VALDA.
W  sprzedaży w aptekach i 

•k ła d ac h  aptecznych.

Do Kina „Ph LACE*
za dar m i

H O W  d z i S  n ó f ś f :

HRABIN J.3 Piekarska 13,
HOBLER JAN, Łyczakowska 15,
NARjPH^" AROL, Kleinowska 4, 
PEROŻEK. N., Bogdanowka. 
KOŚCIELEOyi, OssohńskicŁ.

Bilety są do odebran ia  w A dm inistra
cji codziennie między goazm ą 10 a  12
przedpolndniem .

R. Z. 1859.

Fabryka karoserji
i autobusów

JAzH PrlctiniGli i SKa
Lwów, ul. Szpitalna 1. 48 

w yrabia nasady na au ta  luksusow e sta łe  
i do zdejm ow ania w najnowszych faso
nach i na w szystkie m arki, p rzerab ia  
z otw artych au t na k ry te . — Lakierow a
nie apara tem  «,Duko“ pod gw arancją. — 
N aprawa resorów . — Cenv przystępne.

2680 i0

Ł Ó Ż K A
mosiężne 186 zł.

K u c h e n n e  
13 zł.

Łóżka skrzynkow e tapicer. 50.— Siatko
we skrzynk. 35. am erykank i 35.—. -an
gielskie 65 i 80 zł. D re e m n e  30.—. Oto
many 60.—. Fotelik i 45.— 3 poduszai
30.—. W łosienoe 70.—. W kłady drucia
ne 28.—. Łóżka polowe 28 zł. W ieszadła 

18.—. U m yw alki 4.50. 
W ytw órnia L. JAGOSZdEWSKi, Lwów, 
Łyczakowska 132. ostatni przyst. tram w.

3036-10

Jak jedwab 
delikatne 

lak <elezb
trwałe 

Jedynie tylko 
, O L L  A “ 
Sa tak 

Joskinaie!

Krajowy W
Bank Spółdzielczy

Sp z o. odp.
L w ó w , ul. Ormiańska I. 16.

Tel. 81-24, *
zała w ia wszelkie tran sak c je  w zakres 
bankow oś i w chodzące, kupu je  i sp re- 
daje państw  obligacje  prem . Ba d o 
dogodne w arunk  spłaty . K olosalna 
sz^Dse w ygran ia  / d lni zastępcy po 
szukiw ani, także m oże być jako  uro- 

i zny zarobek.

K rajow a W y tw ó rn '-  In s tru 
m en tów  muz- czn ’b

francimu fi euic w
t

Telef. 25-76 pole a  
P ierw szorzędne in s tr . ■. e n t 
pod  gw arancją, w ykonu . 
p rzeróbki i n a p ra n y  Cen,,' 
konkuiencyjne. — W arunki 

dogodne. P ri^ b o r^  we w ielkim  w vbn ze.

Ważne Drożdże Lesienickle Ważiu

wysyłam stale bez przerwy za pobraniem kolejowem lub pocz- 
3 -ji7 towem. — Cena fabryczna.
S T  O  TT "M "M C l  Lw ów , ul. Ż ó łk ie w sk a  26. — T e le f. 1857 

i r i y d n ”  "C '!- ' F a b ry c zn y  sk ła d  d r o ż d ly

OsiatBle irzńeit
na płytach gramofonowych krajów, 
i zagr. o az G R A M O F O N Y
„His Masters Voice“, „Columbia-4 
i inne w olbrzymim wyborze poleca

„ M E L 0 D J A “ Lwów,
KOPERNIKA 5. Telef. 8-59.

Ilustr. cenniki na żąaanie. 5551

Choroby płucne są uleczalne.
Gruźlica płuc, Suchoty, K aszel su

chy. K aszel ślazowy, Nocne paty. K atar 
oskrzeli. Katar krlaru. Zaflegmienie. Krwo
tok gwałtowny. Krwioplucie. Ciężkość. Rzę
żenie astm atyczne. Kłucie w boku i t. d.

są olou*alne.
JUŻ TYSIĄCE OSÓB ZOSTAŁO WYLE

CZONYCH.
Proszę żądać mojej książki pt.
„NCWY SYSTEM ODŻYWCZY ,

który  już w ielu u ratow ał. Ten system 
może być stosow any przy zwykłym 
ti ybie życia i u łatw ia szybko zwalczać cho
robę. Waga ciała zwiększa się a stopnio 
we zw apnienie koi cierpienia. Powagi w 
zakresie wiedzy lekarskiej potwierdzają za 
lety mojej metody i chętnie ją zalecają. Im 
wcześniej rozpoczęto kurację podług moje; 
metody, tem lepsze osiąga się wyniki.

ZUPEŁNIE GRATIS otrzyma każdy mo ją ks.ążkę, z której dowie się o wielu rze 
czach naukowych. A więc każdy, komu dolegają cierpienia, kto pragnie pozbyć się 
ich szybko, radykahne i bezpiecznie, niech napisze jeszcze d-zisiaj. Powtarzam z na
ciskiem, każdy otrzyma wskazówki ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE bez żadnego zobowią
zania ze swej strony i każdy lekarz napew no zaakceptuje tein. rznamy za doskonały 
przez w ybitnych profesorów

NOWY SPOSÓB ODŻYWIANIA.
To też w inieresie każdego leży, aby n a tychm ias t napisał i każdy zawsze U słu 

żony zostanie na miejscu przez moje pi-zedst&wiilojełsfcwo. Niecili każdy 
i wzmocni dążenie do zdrowia z książki doświadczonego lekarza. Książka ta ęfoyarje 
otuchy i radości życia i zwraca się ; apelem  do wszystkich chorych, interesujących 
się obecnym stanem  leczenia pluc. Mój ad res:
GEORG FULGNER, Berlin, — Ncunolln R ingbahnstrasse Nr. 24. — Oddział 655.

JAN KR&MER
Lwów. Piłsudskm go 12. 

składnica kaw y i herbaty  Juljusza Meinla 
poieca kolonjalne tow ary najlepszej ja

kości. 3335-5

Największy wybór por
celany, Kryształów, 

|, Chińskiego srebra Fra- 
geta, Aipaki i wyro

bów P a c jk o w s K ic n
poleca n a jtan ie j lirm a

Kazimierz lmsu
Mig, 91. Itiarjacki 10.

Ceny są  uw idocznione w 12 
oKnacn w ystaw ow ych.

L O S Y
I KI. 21 Lot. Państw.

SĄ JUŻ DO NABYCIA
Niebyw ała okazja do w zbogacenia się.

Główna wygrana
z l .  7 5 C  t y s i ę c y

Ogólna sum a w ygranych 3568

32 miljony
Szanse kolosalne, do

połowa wysranych i bule premie.
Ryzyt.o minimalne, cenc 1 iezmieniona 

(1/4 zł. 10) -  (2/4 zł. 20) -  (3/4 zł 30) 
(11 zł. 40)

U szczęśliw iliśm y już lysiące, tysiące 
rodzin.

zł, 4 0 0 .0 00  p rem ia  i9-ej Loterji 
Państw ow ej padła, u  nas. 

z ł .  35 0 .0 00  głów na w ygrana 20 
Lot. Państw , rów nież p ad ła  u  nas. 
z, kupnem  u  Das losu radzim y n ie  

zwlekać, gdyż w ko lek tu rze  naszej 
pozostała już n iew ie .ka  ilość losów.

Łaskaw e zlecenia prow incji za’a- 
tw iam y odw ro tną  poczta- 

Jedyna  Lajwięks; a, n a js ta rsza  i p ra 
wdziwie najszczęśliw sza ko lek tu ra  
w Polsce

Ł
WARSZAWA-3, MARSZAŁKOWSKA 146,

K onto P K u  9374. F rm a  egz. od 1835 r.

CENY Oti I-O Si : Za wiersz Krpalt 1 wy milimeiro»y (ner. 30 m a.) igloaz* nie zwykle la  teki sm 15 gr.. ** w ien s l-zipalt nllfa krewy | m  30 min.), aa-
d to r f'1 *  F ’  *° - ’ « a  m etrc. y  (ner. 60 mm.) po k^erV 46 za wiem 1-espaIŁ Błmetrewy (mer. 60 m a.) w ttU ełe j e  o ,  *
•ertnar) W n  i « n  1-szpsłt, l. Ufenetrowy (ner. 68 mm.) w rrtylniatb 100 gr , aa w ie m  Z ip a li ul iimetre zry (teer. 60 tom.) na g ierw m ) włmśe 
Bk gr« d r- w  (tp a s ie iu  n  słowa 10 gr., ktrpro * epreedai w  J a i  ’ 1 gr^ uatryjrenjalne, hereapendentje * n /w  its e  aa t liw i 18 u ,  ula patrz ihiiltaytal 
pracy l»b posady 3 gr. Ogłoszenia dzebne preyjjr-. ~mj tyłk# aa -rtówkę. Ca - taran.1  - łoa. alow. 300 iL ut, atrz u  tekstowa 600 z ł, sala strona pai 
rWwIden (1-eol T08 zl._Ogłasseata zamiejscowe 8u c m ,  drozs Za ogleueria » < eatarmianeia, »aa. «_»t- tabna J » » .>  1 bae asm ■ aaCmmim
. 6 proc. Odj > '-inoścł za tana, (w r d r Ic n ia  n yg ą iu  - 1  Perta . j j L  bza itrk tuan  »  B m w  tetaoa, M tew uiatam  HI T i n atam a e f l
I w  ( apółt), tekstowe u  l  h m  ( » '



flri.ii /.F lA  PORAŃ1 z dnia 13. kwietnia 1930. Nr. 9188

C e n a  p o d w o z i a  z  B ł o t n i k a m i ,  s t o p n i a m i  I z  k o ł a m i  i - o a u m i a n l e m

z t .  1 3 . 1 5 0 0 . —
C Z ł .  13.000.—  t\p K o ł a c n  p o j e d y n c z y c n j

P O L S K I E  T O ^ f t R 2 Y S T W O  S A M C C H C O O W  C iT R O E .M  w  W A R S Z A W I E ,
U M k  S K Ł A D Y  F A B R Y C Z N E :

W a rs z a w a .  T r ę b a c k a  ■»*» ^ ^ a t o w i c e ,  P i ł s u d s k ie g o .  1 0 . l_uoiin, K o ś c i u s z k i  a* m o w ro c ł a w .  i r y n e k
P o z n a ń ,  D ą b r o w s k ie g o  7„ C z ę s t o c h o w a ,  K o ś c i u s z k i  13, Ku tno , N a ru to w ic z a  137. B y d g o s z c z .  G d a ń s k a  132 ,
K ra k ó w ,  W iś ln a  1 2 . Lw ów , P a s a ż  M ik o la s c h a .  W ło c ła w e k ,  H o te l VtotorlOe Ló d ż ,  P io t r k o w s k a  170*

S i e l s k o ,  K a z i m i e r z a  W i e l k i e g o  ą. G d a ń s k .  Y o r s t a m i s o h e r  G r o b e n  4 3 ,  B i a ł y s t o k -  H o t e l  Ritz*

T A  C I Ę Ż A R Ó W K A  

N I E  Z A W I E D Z I E .

o -e io  o y f in d ro w y  stlntk 45 H P , ? w a te m  k o r b o w y m  
w 4 łożyskach*

4-o b ie g o w a  sk rzy n k a  b iegów  

*t-o sa te litow y  d y fe re n c ja , *
R a m a  b e zw zg lę d n ie  sztyw na. P o d w ó jn e  ty lne kola. 
Set v o -fn e c h a n icz n y  h a m u le c  na A  koła,
N ie za le żn y  h a m u ie c  ręczny, na  transm isję,

Ł A D O W N O Ś Ć

2 0 0 0  kg .

Z u n ik a m i W ydaw nictwa „G azety P o ranne j" , Ska z ogr. odp. pod zarz. J. PŁOCKIEGO wc Lwowie. Odp. red . STEFAN KRZYŻANOWSKI.


